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Szanse ·są w naszych rękach 
NARÓD polski rodził się w momencie, gdy 

upadała niezawisłość państwowa Polski, 
k~ztaMował się zaś w okresie, gidy nie mqe-

Jił.śmy samodzielnego bytu państwowego, gdy nasza 
~czyzna ro2darta była kordonami .zaborów. . ' 

Dlatego naród ten niby roślina, rosnąca w z.awa~ 
fonej gruzami piwn~cy - rozwinął się lcr'zywo, wą­
tlo i chorobliwie, a historia klasy, która w tym o­
kresie dominowała - burżuazji, jest histor1ą z<ka­
ldy narodowej. „Narodowe" hasła, którymi z \vpra­
wq kuglarza szermowała burżuazja wsze1kiich od­
cieni politycznych były jedynie przyikrywką dla 
powszechnie stosowanej zasady trójlojalizmu wobec 
zaborców. 

Antynarodowa polityka polskiej bur,żuazji . dopro 
wadziła w k01'lcu do najja.3krawszego i najbardziej 
tragicmego pa:radoksu: gdy dz.ięki 2lWycięstwu Re­
~lucji Październikowej Polska zdobyta nd.ezawisłośt 
politycmą - pierwszym krokiem burżuazji, która 
dorwała się do władzy, była wojna · przeeiwiko · ki-a­
jowi rewolucji. W dwadzieścia la,t póinaej ta sama 
buriuazja, stojąc przed żarł-oczną paszczą hii!tlerow­
mtiego imperializmu, zdecyidowała się ?ili"~ucić J;X: 
moc KTaju Rad nawet za cenę ut:raty ruepodległosc1. 

· Dziś to ty*o historia, tylko materiał, z które· 
go wyciągamy wła~ciwe w~iosiki. I?zi~ bowiem na­
ród polski staje się na1·ocl0m SO_f!Jallstycmym -
narodem, w iktó:rym rolę hegemona odgrywa nie an­
tynarqdowa burżuazja, lecz klasa I'obotnicza w soju 
szu z pracującym chło,PStwem. ,I to w;łaśnie ·daje n.a­
szemu ·narodowi szanse, jakiej nie miał nigdy. w 
swej historii. . 

!U'oczymy ku soc~alianowi ~ to zna~y ku f.>ow-­
stechnemu dobrobyt.owi · ~raz gospoda:rczej i p<)Hty­
cznej potędze naszego państwa. ZbudoY,ranie .dobro­
bytu i potęgi to właśnie dziejowa szansa, jakiej, Iiig­
dy nie mieliśmy. Zaprzepaścić ją - znaczy OOI"adzić 
naród. l!i.sitoria bowiem uczy nas, że giną narody, 
które nie w,.-zyskuj ą szans swego rozwoju, 

Nasz los spoczywa w naszych własnych r~.ach. 
Nikt za nas nie zbuduje dJa nas potęgi i dobrob)'ltu 
chOĆ ~aca naSiZa wydajniejsza jes•t i SZ'.Y'bsza, dzięki 
braterskiej pomocy ZSRR i krajów demoki;acji lu­
dowej: Pracować mu.simy sami. Od tego, jak będzie­
my pracować, zależy czy zdołamy wyzyskać swą, 
dzie]OWą SLansę. 

S~iadotność tego faktu wrosła głęboko w masy 
pracuJące Polski, które wiedzą, że patriotyzm nie 
wyraża .$ę w okrzyku. czy geście, lecz w pracy, że 
miłość ojczyzny wyraża się dziś jęiyikiem prodUJk­
cji. 

Zrealizowaliśmy . 1'.WYci~sko pierwszy etap naro­
dowego Planu Sresc1oletniego i realizujemy etap 
drugi. Pod naszymi rękami rośnie nowa potężniej..: 
sza i szczęśliwsza Pchl.ska. Jest to Polska Nowej Hu­
ty, przebudowanej Warszawy, Polska rosnących i 
mnożących się nowoc1..esnych zakładów produkcyf 
nych i osiedli robotniiczych. r 

• 

NA horyzoncie śwjarowym zgromadzjły się cięż­
kie chmury: imperialiści grożą wojną, ~t?rą 
za wszelką cenę usiłują r.ozpętac. Drap1ezna • 

łapa amerykańskiego imperializmu wb~ła ~we szpo­
ny w kraje zachodniej Europy i pragnie s1ę~ąć da­
lej. Be~graniczna jest jej zachłanność. . Podze?'acze 
wojenni wszelkieg.o kalibru od sprz~a1n;~1"ch pisma­
ków i pseudo naukowców ~o Ch~h1_lla i T~mana 
usiłują przekonać narody, ze wo:ina Jest komeczno-

śc~ie my ~ieny, że wojna nie jest n.ieunikniona. Wie 
my, że pokój można ocalić, bo skończyły się już c_za· 
sy, gdy wyzyskiwacze decycfowali o losach narodow, 
a . nadeszła epoka, w której narody same d.ecydują 
o swoim . losie. Wiemy, że cwłowa potęga świata -
Związek Radziecki i . sprzymierzone z n~m kraje de­
mokracji ~uid,owej to siła, która przeważa. s~lę hi· 
starii na stronę pokoju. I wiemy wreszcie, ze po­
litykd przygotówań wojennych, rozpętana w USA, 
a na rozkaz USA i w podległych im krajach - sta­
ra hitlerowska polityka armat zamiast masła - „bu 
dzi. żdecydowany .sprzeciw mas", k,tóre nie pozwolą 
wyciskać z siebie ostatnich sił po to, aby ~czndały 
kieszenie potentat'ów przemysłu zbrojeniowego. Im­
perialistom inie uda . się poprowadzić narodów na 
rzeź. Swiadczą o tym tysiączne krwawe strajki w 
kapitalistycznych stolicach. 

Niebezpięcze'ństwo wojny, które zawisło nad 
$wili.tern, nie j~ niieuni.knione. Od narQ!dów zależy 
ocalen•ie pe>koju. Naszym patriotyc:tnynn obowiąz­
krem, a . zarazem p~.zedmiotem na.rodowej amhkji jest 
\Vniesienie jak najwi~zegp Wkładu do ŚWliatowej 
ogóli1-0ludzl~iej .„ walki -o pQk.ój .. 

J<1ki jest nasz wkład .w to wielkiie· dzieło? 
Naród. -~Iski intensywnie i nieprzerwanie pra­

'CU.j~, 'U:nlacniając ·swą sił~ gospodarczą. Nas7'e Iabry­
k·i bu.iują C'CiTa"l· w~ ilpści maseyn, które wzmo­
gą prbdukcję, . J:ra.sw . kopalnie dostarazad·ll c:oz:az wię­
k.s.Zyc:h :ilości węgla ·- podstaWO\tJ'ego sur<>wca do 
rozwoju prze:tny'słu, nasz~. huty wyrzucają ze swych 
cze1rwonych pasz~ cora~ więcej stali, przez nasze 
pola .sunie coraz więcej traktorów, któte poeci naz­
wali „czołgami pGkoju". ·Rośnie nasza produkcja. I 
nie tylko produkcja: w pracy nad realiµcją Planu 
S:?eścioletniego„ . w walce „ o ~ój przeciwko podże­
gacro:rµ .wojennym nał'!lS.ta jedność moralno - po-
Htyczna parodu, ia to jest sukces olbrzymi. · 

Żyjemy w gorącym okresie historii, w epoce re· 
wolucyjnych przemian i wielkich zwycięstw, niby' w 
burzy, z której wyłania się ' nowy, odrodzony świat. 
Ta epoka wymaga od nas, siły i zwartości, wymaga 
walki przeciwko wrogim siłom imperializmu, które 
pragną zepchnąć nas na dn(). 

].\iusimy więc być silnd. Musimy, jako młedy, roz­
wijający się na·ród wyroonąć prosto, -Wysoko i krzep­
ko, niby mł-Ody dąb. MUiSimy całym sercem, in.tensyw 
nie, ofiarnie pracować, gdy trzeba budować naszą 
potęgę i dobrobyt - musi.my nieustępliwie, zacięcie 
wakzyć o pokój, gdy imperialiści pragną rozpętać 
wojnf:. W pracy i walce wszelkie szanse są w na­
szych rękach. Musi.my zwyciężyć i zwyciężymy. 

ZBIGNIEW SIEDLECKI 

Stanisław Wygodzkł 

Kielnią 
. . , 
1 p1t1rem 

Z a lotnym słowem nadąży pióro 
lecz czy nadąży za wzrostem? 
Cegły domami rosną pod chmurą, 
rzeka zakwita mostem. 

Z a l~tną myślą . nadążą czyny, 
dzieła wyprzedzą zamysły. 
jeśli zechcemy, w szumie leszczyny 
popłyną nasze Wisły .. 

Jeśli zechcemy .. zakwitną domy 
światłem na miarę wieku -
tego, co Polskę dźwignął z pogromu 
wolą i pracą człowieka. 

Człowiek urasta - idzie w górę 
metrami pięter i co dzień 
w trudzie roboty dźwignij mu mury, 
strofo, i wesprzyj w pochodzie. 

„ • 
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Jl mas procu1 cyc Sejm RP 
jednomyślnie uchv1alił 

przeciw o remmtar zacj' Niemiec gosp~~::~v: ~0~::~:~: ~~:'.e19s1 
głównym punkiem obrad • WARSZAWA PAP. 93 posleclze- prze~śle bawełnianym, Fabryka 

-nie Sejtnu Ustawodawc:tego RP Im. Pl>lskiego Komitetu Wyzwole-
• 1. • • k f • • b • • 'D - · i• • wznowU w dniu 2S maxca 1951 r. ni.a Narodowego, Zakmdy Im. DY• euro pe] S1tl8] on renc11 ro -otn1cze1 w uwr m1e WicemaTszal<!lk Barcikó'W'Ski otwle- wizji Kościuszkowskiej, Zakłady 

. . . rając łąezną dyskusj~ mid pr<>jek- Im. l Maja i inne. Załogi tych fa-
BERLIN, 23.3. W piątek zebrała się w BerliBie Buro-

11e4slm Konferencja Re!łet'll~ a prJHciw'ko remllitaryzaejl 
Niemiec. Przez trzy dnł ponad IHIO dclera.tew z 18 kra­
:lów Europy, wYbrałl'J'Ch prMll 2a.łotJ4 p~lD!!Veh .kła­
dów pra'W i 01•plłłl!au.fa llWłl\B kowe, bęclDle omawiała spra· 
wę zapewnionia jaGl~llł azia lenia k.JaSF robobdczej i ru­
ehu z:wląilkowego w walGe pr21eolwlto ,onownemu u~ra 
ja:niu N1emłec saohoQl.UclJ. o llll.ie!Pll'n.le niebe;pł~ 
nowej wojJICV. 

Ulice i demy dem0l«atf(lz- żarowek K111't ąaiiai:sch, przed 
nego Berlina olldcbiono flaga- sta.wiC11iel komnefu iłllicjat)'wy, 
mi i tram1pare11t&mi. Napisy k116ry P2'Z?le>tował konteren­
na transparentaeh głoszą. że ej~. Jestuoie - powiedział 
robotnicy n!emleco,r zdeeydp- Kurt H-anizch witajli\e delega­
wanl są uc,;ynić wszystko, aby t6w - ~ świadectwem 
wspÓlnie z klasą ro'botl.1łceą głębokiej troski m.a11 praeu.ią­
Europy udaremnić plany wo- eych Europy o utt·;;vmanie 1'0-
jenne imperialistów. kojn. Swą obecn.ośc!lą w Bar-

o Y,P!iz. 11.40 zagaił obrady I linie z~dokum~towali\ide si.łę 
robotnik berlińskiej fabcylti ZGrganlzowanej kfasy- robot-

nię~. Nasza konferencja sym botnik z Essen, August Ko- tami ustaw o narodowym planie bryk w?eśolwie podeszły do zagad 
b<.1llzuje wGlę milionów„ nieczny, który wygłosił głów- gosp0dareeym 1 budte<ll.11 na role nień związanych z obniżeniem 

-.Pa przemówieniu Kanischa ny referat na konferencjt 1951. kollztów własnych i wzrostem pro-
dnh;onano wyboru prezydiwn W referacie swym August dukcJi, wykornyatuJą one wlaści-
kol'lf.r~ii, tlo któregct weszli Konieczny stviierdził: Plerw>SZl' w df'SkUstl>i zabrał gles wJe razerw;v ludZkle i rnaterialo-• poseł Wbjas (!l?if!PB). l li prr;ędstawidele wszystkich re Robotnicy niemieccy na wła we, realizują pomyszy rac ona -
)lrez~wanyeh k:rajów. snej skórze odczuli niszca;vciel Mówca obszet'!l'lde omówił zagM 11wrskie. - W ten sposób stano-

Prczydiurn wybrałG ze swe- skie skutki wojen. Robotnicy nieme_ wm'OSt1l produkcji pr~- w!ą 11JJ:3Yk!ła.d właśetwego -soc;lali­
gG grona odfmk.a delegaeji są plerwl!Z7lni ofiarami wojen. sttl'l'rej prnewlmt.anej pl&nem w r, stycznego stosooku '10 pracy. 
franGuslrlej Bene Six'a prze- Na nich spada główny ci~zar 1951, poświęca1ąc specjalną vwa- w załMńezeniu mówca e&wiad· 
wo.tniezącym konferenęłi. przygotowan wojeni:ych. gę przemysłowi włó'kłmnle:aemu. cna, te masy pracuj11ce c21erwone1 

Na propozyO'je p:i;irewodni- Inttrasy mon~ol~ .a~ry- Pos. W<ajas podkreślił, te obok t.cdzi, które w swej walce i pt'licy 
eeącego delegaci uchwaIUi po Irańskich w naJv.vzm~szych .wzrflstu w,ydaj'n.&śel. pracy i rozwo codziennej czerpią z bogatych do 
l'ządek dzienny za\vieraj"ący j'e dziedzinach tycia gospodar.- ju wspólzli'WoclnicłWa - watnym ŚW'ładczelll budownictwa socjallZ­
<ien punkt: „;Jedność akcji mas ezego sr>lotfy się interesami zagadil:ieniem jESt wielowarsztato- mu w ZSRR 1 pTzodującej partll 
pracujĄcych 1 związków ~wo monoP\!)li niemieckich. Obec- woś6, pogłębienie walki o ob11t~ę WKP(b) _ potrafi- przełamAó 
Iłowych krajów enropejsklcb me two~ się monstrualny kosztów wlaanych przez wlaśeiwe wszellde trudnośc:t, ab~ p:rzedter-­
przecl.wko remilltarnacjl Nie superkozp.binat w ramach tzw. wykoniystywałl.le IW'OWc6w 1 u- minowo Wykonać zadania posta-
mlf:lc". . planu Schumana, przy pomo- ty.kułów pomocniezych oru pełne wione w planie na TOk 195i. 
Następnie otrzymał głos ro- ey którego AmerYk:an'ie chieii wyko~~e motllwośei par- w dalszym ciągu dyskual1 rao. 

przygoł:i:>~ać _przemysłową ba- ku mM"t:ynowego. 'zabierali cztonkowie wszystkich 
----------------------------·------------- zę agresj-1. Mówca wymienia 1Zereg fabryk, klubów !lloselsklch. 

Załoaa Zakł!!!lldo"w im-.. :6r;,.-1CF'llkoad z. I Eftsenhower chce stworzyć w w ktihveh robót11i'Cy 1 li::lerowni• ostatni zabrał głos &PilllWOZdaw-~ u. .61"'1 LI CL Niemezech imohodnich wielką etw.o WkśalWie poj•Ułą zadania ca generalny projekftl ustawY o 

t I 
baZE;_ agresji. Lecz iny, robotin 3Wiąsian.e z Wallwą o poll:óf ł rualiza nar00owym planie gospodarcZ'!l'm 

W Z 
' 

W. . I I e e;v Niemiee ~<Klni<fu ~pe-:: ~ę Plan• 6-?etnłęgo. są to m. m.t pos. Lange (PZPR), który stwier· 
nłamy ~śct~ pana Dtsen Fab$a im. l!lz1er.!:'yńsk1ego w dzil, tt dyskusja wykazała zasad• 
howera, ze v;:ytey.llymy .ws2151st- raczą zg-0dność poglądów w ocenie ,,,.. I d kie sny._ bym: dopuścić do u- DmmAUih str(;\Jkowy projektu ustawy o planie i ustawy 

do Dl.lll/ a- ,,_JJlf'P!i „&mlli11!!ł. ll!ł'mllCtmn1g tworzerna taki~ ba:zv. fihuu - o budtetowej. 
WU' tail li"' 'Ili.U 

1 

V:tlil lnl1 ...,,, · Ml 116 '1ł'llr' W łonie _niemieckich związ~ p • • W)'k0t:1anie planu - powiedział 

i 1 I 
ł.f PPIZl~OWei Pl'ą' ~- ków .zaw. ~()wyc. h Tri7l0nii roz. we r. anCJl pos. Lange - wiąże &tę ściśle z ozyn a ma , •• ,. ~ c:ll Wysfli;'ll ~ Sta11tsław poez~{! SM! ~a pr~l© walką o pokó~. Wokół tycb zadań -· w " : itił „ -•n• V w · 111 Jber:7 p • • remiUtaryzaeji. Clfarll"lrlery- w zrasta krzepnie dziś w Polsce front naro 

styczna j~ uchwa,ła załogi dowY jednoczący wszystkie l1ł'Y 

OlbrzyJl$ hala fr~zarnl Za­
kładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka zgromadziła całą 
załogę zakładów. Przyszli 
wszyscy. Wśród ślusarzy, for­
m1e:i:ów stajA lnżynierowie i te 
chnicy. Są j pracujące tu dzie 
wczęta z SP. 

- ~y uczcimy $wlęto Pra- kopa,lnt „Rhein", która dema- nieustannie tw6r~ze w natodzie, który 1tal• 
poszczególnycn oddziałów, oy d1;1:ie'niem do zlikwidowania ga się zwołania konferencji si~ na•rodem socJallstye2nym. 
zgłaszając swoie zobowiązania drugoroczności w szkole w rad załogowych Niemiec z~- PARYZ, 23.3: Ruch strajko- w głosowaniu Sejm jednomyśl-
dla uczczenia święta Pra~ ślad za n:iuco/ciel.arni Zwląz- ahodnlch w celu. omówienia wy we FrancJi przybiera w nie uchwalił ustawę 0 narodowYm 
1 maja. ~u RadZ1~ck1ego. WzYwamy sprawy walki. związków zawo dalsz.Ym ciągu na sile. planie gospodarczym i ustawę bu 

Pa1ważnle, ze sk11pianymi 
twarz·ann wmod0ą na mówni 
cę kGlejno Ptzedstawieiele 

- Brygada z odlewni WYko- Jednocześnie nauc:;ycleit wszy dowych przeeiwlro remllitery- Jnz S dzień trwa strajk pra dtetową na rok 1951 
na do 1 maja ponad plan 900 ~t~ci~ szkół d'o podj~ia tej zacji. Coraz więcej robotni- cownfków kolei podziemncł i w ostatnim punk~ie porządkU 
radiatorów -- melduje w irnie inu~atywy. ków d?ma~ się, by niem~ec- auto.busów paryskich. Komitet dZiennego pos. Dąb (PZPR) zł-Ożył 
niu kol.e~ów Pieks_e.k ~ usbę- Na 'brybunę wchodzi jeszcze kie związki zawodowe podjęły straJkowy zapowiedział walkę sprawozdanie komisji prawniczeS 
puje nueisca na mowmey ko· Mariaf'l Raeeyński by .odczytać enft'giczną akcję przeciwko Ml do zwycięstwa. 1 re.ftllamtnowej 0 rządowym pro 
ledze, ananemu aJi;t;rwiicie - lel.ls1; uchwiUmej re-zwucji: remilitaryzooji. Najwiębze ro:m:dai'y przy- jekcie ustawY 0 upoważnieniu rzą 
Mło&1q>5dwowi Pawłewli!iie- l'fa 1 ludywi· St'Wl:Emdzai;ąc, że euro.pejska brął ruch strajhowy wśród da aa wydawania dekretów z i:ao-
mu któl!F m0wł! d~~ln:e ::ą!uia przy- lt.0-nferencjfe • r&botnfoza ~rze- kołe;fal'ZF. Sieć kolejowa jest cą ustawy. Pelnemoaniotwa te do _ 

- My zobeW'ia,mJomw sj' riiom;t państwu dodatkowa, eiwko , ręmiUflar:rza<iji wmna sf,Mlirallżowana w ca~j Fran- tjczą okresu przerwy międ.ZY se-
:twłęknyć o 3 proe. prodube-1ę l'odu.kiti 0 "-01inej warto~ przyczyni~ się do v.rymiany do Oiłi. sją jesienną, a sesją Wiosenną. w 

B·ohałersl<a 
wal ha 

w odlewnL rei 120.1s\ ł2 l świadczeń 1 do skoordyl'l.owa- Do strajkujl!icych Jui koleJa Ul!asadnieniu sprawozdawca nma 
Z ko1ei w.ychodzi beygadzl- Wzywa~ .;~stkich me· nia wysiłków_ na rzecz pokoju, rz:i: . Paryża, Marsylii. Lionu, ezy?, te prawidłowe funkcjonowa 

sta Otorowski meldujllC' ta.I · • _ Y b tni"- ·• ' ł)b mówca podkr~la, że gdy cho- ł>lJOl!l, lta.~ i TUiuzy, Pl'Z'Y· rue naszego a-puntu pańatwowego v 
~"'"' zwi....... ówcow ro 0 ,,.ze~. - dżl ó w-ykonani" zadań, wY- !ąQ:lyli się w -piątek ko ejarze wymaga ~abezp1eczen1a dągłoścl 

ludu Barcelony 
t UJo nadal 

- Na.sza bre-..A .._,zy dz-1 I wl)jew6dztw1J1:J6dzkiego tyezonyćh przez konferencję, Grenoble l>unkłetkł La Ro- ta od b 
-o 30 P~o. wydajność pracy do podjęcia podobn:;rch zo~ taden robot1;tik i:t!e21allłżnie od chelle, P~rpfgnan, P~u l kilku . pr;:d:!m~:w~::w~łą se1m 11• 
na obrohce. bowiąza6, do lhasowegG przynale:l:ności 2wiązkowej innych miast. dzielił rz11dow1 upowatn.ienia tto 

- Wy1tonamy do ~ maJa po wsp~łzawodnłetwa dla U:c:ll- . nie może pozostać bierny. Do akc6i strajko\vej pn:yłą.· wydawania dekretów z mocą usta-
PARYŻ, 23.3, Jak wynika z nP,d plan produkCJę wart.o- czema 1. Maja. , Wśród bnrzllw~j owaoji m6w- czają się rowni~:i: górn_icy i me wy. 

donies-ień pras.y frtlncmskied- ścl 43 tws. zł - V(i'yst'ępuje W Następnie zebral'l.l uchwal1li ca wzniósł okrzyk na cześć tsi.Iowcy. W wielu osrodkach Wicemarszałek Barcikowski od-
robotnioy :a5'.1'celony wal~ w ~ieniu prat:o\Vl'lilłów mon- tekst elępemy d? P:llewodnl- rniędzynaro?owej solldarnoś- górniczych p6hl:oonej Fran~jl czytał następnie nadesłane przez 
dalszym Clą.łU bohatersko tazu - Karol Wałęski. . . ezą~ego Eurape3skieJ KOJ1!.e• ci robotników w walce o po· 1 powstały komitety jednosćl Prezesa !'łady Ministrów ii:aTz4c1ze 
przeeiwk~ faseystowslr:iemu te :reb wystąpienia, kt'ót~ie renefi Rol!>otnibooj w Berwue. Jroł. ' akoji. n!le Prezya-enta RP w sprawie Zlllll 
2:µnowi :ll'raneo. l~z tteśeiwe .wita~e są kazdo „ZaąlaQ1" wam serdecz.. ltnięcia zwYCzajne:J ses;Ji Jesiennej 
Włache franlti:stGwslcie za·- l"ćN!OWO Gur:di-wy:ma okl-as~a- ne pozcil'oWieo:ła I Źf'OE)m1' z d . ' &~""1 11e1 L ziH'la &. Sejmu 11stawodawczegio RP zwoła 

mierza._ią PI'31Y pomo~ naj- mi .. Wys'f;ę~ują koleSnO m o: owocn~oh wyników obrad a 8111 m~ZI& 8n mr· -owcu w nej 28 października 1050 r .• 
o:Crutnre,iSZ'j'Ch represvi stfu- d:iriezow8ty, mnta~atorziy, pra nad W7llnOZeniem i . wspól· Na tym posiedzenie zostało zam 
rnić ruch ludowy i skoncen- l!tlwtrley narzędziowni.' nym zorganlzowamem wll.1- Wczoraj obradowało VIII Ple· 2) wzmóc udział ' mlodzie1y w knlęte. 
trowały w tym celu w Barce- - Zwiększymy WYda.jność Id europejskleł klail! robot- num Zar~ą4u 1.ódzltlego ZMP, po walce o plany produkciyjne w ta· 
1 i _ d 50 tysi'<>cy policji prn...,. -nie.;s"""m" ilość bra- niftMe• przani'w remi i~·ryza-- święcone pr:zienieshmlu uchwal VI brykach i podnieść wyniki nauki (} 011 e pona „ „~J • „.„ • .,.. J ~„ a ~ ..,. l'lonunł KC PZpR i VIII Plenum w s:tkok\eh. _ .,... ttrlt.. 
1 wojskę. Wszelkie zgromadza l!:ó'W, damy dla uczczenia cji Niemiee • .Jestełtny za- zo ZMP na teren 16c'lzllłeł oraanl ) w i d lllll'B 14..Blł. 
nia p~bliczne zo~teły zakaza: Swi~ Pra.6t' dedatkow~ pro- wsze z wami i \VYi;ęŻ\Vmy ·~ierat pJ;. „zadania ł6dzttieJ or F:..,ntu z;a1.~~~e::sł~b1:;~0~~ , • 
ne. Kina, teatry l więke~e ka Gł~. wsąsłlde słłF b-y nu~ pra ganisac.fl ZMl' w Narollowy~ !'ro~ organizację w fabrykach, RZkOłach o wym I a n Ie 

a , 
wiarnie są zamknięte. UzbrQ-_ N t i m. C .ań kl z cą Pl."2l!V war!izła-cie dopomóc cle wafkl o pokój i Plan G-letni' i na wyższych uczelniach, 
jone oddziały policsji i wojska das ę~n e t z',, Y\ S. zał W reałinc.łi uflbwał, które WYCłOG!l przewodblc2lf\CY zu?JRdu . 4„ Powiązać się silnie~ z mło~le łOWQ rowe1" między t Ól . w dzień i w noc;y wy z. mwes YCJl ro l)Wlą ...,.y_,._.._, _ _,.,„

11
.._ tak wałna Łód~le110 ob. Chabelski. SpnJc~o ·zą nh1zorganizowaną t kierować Jej .Pa, r u3ą . się dołriye wsZGlliieh swail ... v„ ..... ,„ „_ .., wal on na~tępuJąco ina«anla stoJą- pracą. p l k 

głowne ulice nu2sta. dla. """""Gwaóftooia w zakła- kon:ferellcja.. ce pued łOdzką orcani:m.sją zM'.P: 5) t>o<lnleść poziom praey zarzą- O S q „ ,_,. . ._ ~,., 1) Pednleśl\ na wymzy por.k>m d&w ćlliietnicowych fabrycznych i 
daóh na1nows-zyeh z<-110„ycą Zaiatooewana i ""'""""W'!80':' siy1 praey agitacyjno·pTopai:ando· szlrtalnych, aby wyirona6 w. w. n B ł • 

&" k' ) ml~; techniki ułatwiająeyeh pracę n.a setkami ll!St rozbdrmmewa Wl!f. dania. a . u gar1n 
'Ltl~~ _, ł-'1!! robotnika i pozwalającyo'h na pctątna m~ooia Ml.ę :!/Yllaro- w dyskusji n,ad referatem zable • ~ 

Przystę'pu1'ą zwiększenie wyaajnośei pra- dówki. Potem słychać· ze wszy Sukce•am: rało głos 25 osób. M.,in. Ob. Wie- WARSZAWA w nlku ro 
W l - jed ~ · tki l t b t i pozdro ibJ1 1 czorck z Zarządu Glownego Zl\IP • wy cy. ezwa . on nocze.,,me Is c ;1 s ron ro o n .~ze. . 1 ob. Trepczyński z KŁ P:j!:PR. kowań handlowych, przepro· "O k."'"'-.-mn:rn~1· wseystkich ineynierów i tech- wieme „cześć pracy i JUZ po- w nracy •. ftllll!Hll.ft DyskusJę podsumował ob. Cha- wadzonych w duchu przy-

1.11 - li"'""' >il niltów do podjęcia podobnych, wracającym do p~acy towarzr Ił' ·~nen1tlli helski. Jaznej wspiiłpracy podpisano 

W~l!'Jl~ln~~~ .• „ zobo~ą~ań. sey warkot ruszaJących !reza- W„ jfa1'q w Warszawie w dniu 23 mar-
t<l'il'.J1Gi2Ul:;;g:. w 1nueniu nauezycieli szko-1 rek. Dz~ałania wojenne ca br. umowę o wymianie to-

WARSZAWA. w przeddzień Swlaiowy Ty·"'1Z;ftń lfflllfl -~ .-n.-.-1:1 warowej w roku 1951 między 
rQZIJOCzęcia prac W polu wzmo '"a . czas" c" śt1•ł•ta racy I. ~ • U h,j ..._ aic...,,,111 ·~EJ Polską a Ludowa, Republiklł 
~u\:~,~~~. zo:i~:~~a~;~h n V i'I " . Młcdz1ezy n.:C!~I~kor!!~~l~re~0~~t~~ B°i!:!~~iotem wymiany to• 
przez masy pracujących cbło- . WARSZAWA. „Swlatowy Ty- dowej w k omunikacie z dnia warowej w eksporcie z Polski 
p6w, robotników rolnych i Załoga Słarachowice , ruotel1 l\Uodzle:Ły" - tydzień dalsze 23 marca ogłoszonym w Phe- do Bułgarii będą: wyroby wal 
traktor:z:yst6w. go rozszerzenia I zacieśnienia mlo- nianie donosi, że na wszyst- cowane, tabor kolejowy. WY• 

Gminna Rada Naredawa W d • • 1 • dll!ei:owych szeregów obozu poko- kich frontach wojska ludowe roby przemysłu metalowego, 
Tarnowie Potlg6rnym, w pe~. po e1mu1e czyn mma1owy. Ju J postępu - wita młodzież P 01 wraz z ochotniczymi oddzia- chemicznego i włvklenniczego 
poznańskim, na nadzwyczaJ• . , . . ska nowymi sukcesami w pracy i łami chińskimi kontynuowały d inne artykuły - w eksporcie 
nym posiedzeniu podjęła u- • WABliZAWA. W dwu ~ bm. załoia Zakładow Starae~ic- na~e dla dobra oJczyzny i poko zaciekłe walki. Na centralnym zaś z Bułgarii do Polski - ru­
chwałę o ,,siewie pokoju", wzY kieh podjęła ftf'D l-maa"j· lhtM robotnfk6'! i ~7lesł~~ Ju światowego. froncie nieprzyjaciel poniósł dy metali kolorowych, tytoń, 
wając do podjęcia tego hasła bryplł produkcyjn~ Hłiła bw dołą~ły ~ mdywidualne 1 z· Wrocławia donoszą, ~e bryga- znaczne straty w ludziach i tluszcze techniczne, skóry ow• 
wszystkich chłopów, robotni• ~we zołtowiąmama tlo zoltowiQZ'alllll ogolD8f& całej •łofi. da młodych tokarek z fabrylti sprzęcie. cze, ryż, winogrona i inne. 
ków rolnych i trnktor~tów o godz. 15 obszun14 §wlet?lcę za łą postępową Judztco!clą ochronić „Archimedes" z Janiną Itowal-

Wezwanie do „siewu poko- kładów pnystrojoną symbolami n:11ze zdohycze przed grotącą za- czyk na czele, przekracza swoje 
ju" znalazło w woj. poznań- 11okoju l Planu 6-Jetn!ego, wypel- wleruchą wojny. zobowiązania o 30 proc, wykonu-
sklm żywy oddźwięk. Haslo to nili szczelnie prncownley zakla- N tryb 1 Jąc 160 proc. nowej no;rmy, zaś 
padjęfa ju:i załoga POM N d6w. Zebrame otwiera przcnvodnl rąe;ml o::1a!k:':~0:!i:~:r::- młodzi tokarze z brygady Aleksan 
Murowanej Goślhde, w pow. eząey racly za.W:t<IG'Wlli ob. Mazar. ilownJk kl dó b w _ dra Millera., którzy równie:Ł prze 
Obórnłki, roblotrrleG rolne z Na trybunę koloJl;lo ws1ięp11J11 mw SaJ~~~~d wa t: e ':n ~ekst :0 kracZ'ają swoje zobowiąwania, po­
PGR _ Sokołowe, ·prac~wni• d11lesl~11W lutbi - praoewnik6w fil. bowiązania zał~! j Stiara.ohowlc- stanowłli o miesiąc wcześniej wy 
cy SOM w Buku l inni. liryki. Pada.Ją Hraz te nowo l!O'lle b:iok Zakładów. konać swoje roczne zadania pro-
Podobną uchwałei o „siewie wi111mnta. zi:taea.J- je prffllewnl- dultcyJne. 

:pok&;u", po omó-wionlu nade- ey pracy, raejonr.Il:llatorey, robotni Z entuzJazmcm wśród burzy o- W wielu zakładach pracy mło­
slanycb zobowią:Hń chłopłw. "111 tocbailloY l 1.-merowlc, c:stan kl11strów pracownicy skandują: di:le:t po!!tanow!la przyjść z porno 
robotników rolnych, trakwrą kowie partii, lleąanp-jni, mę:!:cw- l!lt1a-l!n, Ble-rut, Po-k6J. Rez· cą w~i w sprawnym przeprowadze 
stów i prac:ownlków s-pó1dzl.1l ml i kablety, Mówią o wiolltlch 1 llrxmiewa zn>yclęs1i:a pieśń między- nlu siewu wlosannego. l\'Qedllle:t 
czoŚci rolniczej, podjęła n!I u- wąlllliałyeh zad:uiiach Planu 6•let nnrodowaao proletariatu. zatrudniona w zal;:ładac;h przetny­
roczvstym _posiedzeniu Gmin- niego, o konlecznośeł :amoblllzowa Zakłady Starachowlclrlo jako siu Inia/s!dego w Mieroszowie, 2'.0r 
na Rada Narodowa Króliko~ ula sm'ch wysiłków, by we wsp61 pierwsze na t-{!renle woj, kieleckie gandzowa?a ekipę remontową, któ­
WO w pow. szubińskim, woj. nym froncie całego narodu wylco gn ucbwll.lllJ zoboWil\zan.la 1-ma· ra! przeprowadza remonty maszyn 
bydgoskiego. nae te zad~ 1!1 w#.P~lnit • Cl\ Jow1ii rolllloz1cll w okollc~ch w111Acll. 
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Leoh Jankowski 

Chopin w atelier 
p ~ rozpaczy oczy Cho 

pma błagają o dyliżans. 
- Płacę.. każdą cenę - mó wa. 

&bejmuje trzy okresy życia to osiągnięci~· ~'ilłeg~ kolekty„. kiej sztuki ~udpwej. ~arliwa I 
Chopina: wiedeński, polski i wu pracowmkow Filmu Pols miłość cit> OJCZyzny, ktora w : 
paryski. kiego, od reżysera przez archi sercu komwzytora nigdy nie 

Do tych trzech okresów trze . tek:tów, plastyków, muzyków, wygasła wycisnęła piętno w 
ba było zebrać wszystkie ma- aktorów i statystów do niewi . jego kompozycjach. w r. 1830 
teriały biograficzne dostęnne docznych nigdy na filmie pra- tak pisał o nim Maucycy Mo- , 
w kraju i zagranicą. Wysłanni cowników technicznych. Z du cbnacki: „Ziemia która mu iy 
cy Filmu Polskiego w tych ce żą pomocą w nakręcaniu tego cle dala, swoim śpiewem prze 

1 lach jeździli do Wiednia i Pa obrazu przyszła narn kinema- bija w ułworaeh tego arty~ 1 
Iyża. Dzięki temu każdy szcze tografia czechosłowaeka, odda str'. Warunkami polityczny-I 
gól olbrzymiej ilości rekwizy- jąc swego najlepszego operato mi zmuszony przebywać poza 

1 tów jest oparty na prawdzi- ra Jarosława Tuzara. krajem, Chopin muzyką wal-1 
wym ich niegdyś wyglądzie. czyi o wolność narodu w któ 
Nawet powozy i dyliżanse są ROZMOWY ZA KULISAMI rym wyrósł i który ukochał 
oo:-ygi.nalne, wypożycixme z KULIS nad :tycie. 
muzeum w Łańcucie. Forte• · KONIEC zdjęć plenerowych Długo szukli,no aktora, któ-
pl·an J'est ty.., samy instru Krótka przerwa obiadowa .,.. 

, ·•· m - ry by mógł odtworzyć główną mentem antonińskim, na któ a po tym dalsza praca„ Tam rolę. Po . wielu próbach wy-

(Fo<t. L. Olej!l'l!czalc) 
za chwilę Wołłejko (Chopin) będzie błagał o dyliżans w kterunka 

Warszawy. Poeztmlstrz ($cibor) jest chytry I musi na tym zarobić. 

rY'm niegdyś grał Chopin. bór padł na Czesława Wollcj-
Meble, żyrandÓle, obrazy, kę. 
broń - to wszystko eki:;i>ona- Pytamy sympatycznego arty 
ty z muzeów polski~. Na. tle · k 
dekoracji Nowakowskiego i stę ·sceny warszawskiej, Ja 
Mana, przepysznie wyglądają przygotowywał się do 'tej po- I 
doskonałe kostiumy prójektu staci. 
Roszkowskiej. - Husłałem pneczyta.t wiele (Fot. L, Olejl!lOOzak) 

!!ID 10 A'Od$1ach Zd-}ęt czesł:iw 
W'oUelko Pl'Zi!obrata się w współ­

cs~ne-go mężczyznę, 

Na teren'ie miasteczka filmo , ks1ąłek, optaujących tycie mego 
wego w Łodzi wybudowano : bobawra. Przez kilka miesięcy po 

- Chcę natychmiast jechać 
do Warszawy, skąd napłynęły 
wiaciomości o wybuchu pow­
itania. 

wielkie makiety, do złudzenia I proetu. m:yilałem o nim, wclelalem 
przypominające Teatr Wie- się Y tę postać • . Przectet Chopin 
deński i Teatr Narodowy w to wielki geniusz w historii Polski 
Wa.rszawie z roku 1830. l lhrtata. Odpowiedzialno~ć jaka 

- Dyliżans w stronę Wa11-
s~~wy odjechał przed chwilą 
Da5tępny będzie za .. „ 

W pracy nad filmem trzeba I na , lllllłe etw Jako na odtwórcy 
było wniknąć w najdrobniej- ; .

1 
teJ roll, Jes1. dla mnie dopingiem 

sze szczegóty zachowania się ) do Jak nlJ.jwięJtszego wysilku w 
ludzi z przed stu lat. Z9róvmo ; ; pr&eJ' ·nad 110bą. Dia większego zro 

Słowa pocztmistrza, zawia­
dowcy stacji dyliżansów pod 
Wiedniem zostały nagle przer 
wane. W pełną napięcia sce­
nę wtrącił się rzeczowy głos 
reżysera Alcksantlra Forda. 

tych z salonów, jak f biednych ' i zumtenla muzyki Chopina oraz o-
chłopów z Żelazowej Woli, - , 1 panowania pracy rąk na f.ortepla-
gdzie urodził się Ch~in. Jest .

1

' . 1 nie wzłlłfem nawet «-i:nieslęczną 
„karac:ję" 11m11syll:&lnłającą n Jed· 
.neeo • ·profesorów warszawskich. 

(Fot. L. Jamkowskl) 
To nie n<)WobuduJąca się dmelnica w Łodzi. Taką ultcę sta.rej war• 
szawy w rekordowym tempie budują w atelier Filmu Polskiego do 

zdjęć o Chopinie. - Stop, jeszcze raz. Wszy­
ICy zostają na planie. Powta­
rzamy scenę. 

Z za parkanu, odgradzające 
ro stację dyliżansów doleciał 
głos dzwonka tramwajowego. 
Dziwny kontrast. Tutaj lu­
dzie ubraru w długie pelery­
ny, wielkie kapelusze, cylin­
dry. Dyliżanse i pocztrnistrze z 
t,rąl;>kami. Tam, za parkanem 
ruch wielkiego współczesnego 
miasta. Samochody, tramwaje. 

Skromny, założony częścia­
nit dekoracji plac plenerowy, 
Idzie nakręcany jest najnow­
szy film polski o Chopinie 
Przemienił się w uliczki sta­
rej, z przed 100 lat Warsza­
WY. Obok stoją dekoracje two 
rzące stację dyliżansów pod 
Wiednłem. 

Ze skarbca 
sztuki ludowei 
H'vcinanha 
Polska Ludowa przywiązując do 

rozwoju sztuki ludowej i przemy­
słu ludowego wielką wagę i nie do 
puszczając d<> ich zaniku - <>tli• 
cza twórczość ludową najtToskliw 
szą opieką. 

Jednym z. prz.odujących w kraju 
regionów pod względem bogactwa 
przejawów szt1.1kl ludowej jest wo 
.1ewództwo łódzkie. Słynie ono m. 
In. z wysokiego poziomu wyclnan 

Janina Strycharska 
wycinanka łowicka 

P<:tnimo, że jest pierwszy 
~zien kalendarzowej wiosny 
Pada ?ęsty, i:iokry śnieg. Po~ 
goda Jakby s,ię umówiła z re­
żyserem i scenarzystą. Kie­
drś, przed 12_0 laty, gdy Cho­
p1i: n~ małe.i stacyjce pod 
W1edmem błagał 0 dyliżani>, 
padał t~lde śnieg. Ale gdyby 
w Łodzi przy odtwarzaniu tej 
sceny była już Wiosna śnieg 
prawdziWY zastąpionoby sztu 
cznym. ki ludowej. Występuje ona w na 

Narazie jest zimno I Chop· I szym województw.ie w regionach 
. . in łowickim, opoczynskim, sieradz-

a właściwie odtwarzaJący tę kim i rawsko-mazowiecklm. 
rolę doskonały aktor teatrów Przodującej pod względem kon­
Warszawskich Czesław WołleJ strukcji, kompozycji, barw, p:ecy 
ko tupie dla rozg~ze'?'ki noga- ~~1 ł-:;'~~~:ji~i! ~~~~t~~ ~~f~!~ 
ml. To samo ..;obrą Inni. ka opoczyńska, jednobarwna, bar 

Reżyser krę- dziej prosta, lecz równie bogata 
. . . kompozycyjnie i tell)atycznie. Ce­

Cl Slę n1espo. chy wycinanki rawsko-mazow1ec-
kojn1e wokół kiej - to motywy z nieodłąc741ym 
k ID"""" ZdJ" · kogutem, czasem pawiem, a także 

a . ~„ ęc10 gołąbkiem .pokoju występującym 
weJ. Józef Drze w górnym zakończeniu kompoz:v­
wilcld, kierow- ej!. W typach wycinanelc rozróż-

'! zdJ'ęć za niamy „rózgi", szlaczki cięte z 
IllH, • , t - połowy kolorowego arkusza papie 
chrypillę ym z ru, „zielka" 1 kółka z ćwiartki ar 
ziimna głosem kusza i bard.ro rzadko postacie 

. ludzkie. 
l'O'ZmaW'la ~ wo- Przegląd wycinanek rawslro-ma 
iniicą dyliżan- zowteckich umożliwiła nam nieda 

Re:i:. AL. FORD su wna wystawa zapasek 1 wycinanek 
„. ludowych. 

Woźnica jest w źyci'u prv- Wycinanki ludowe oglądane na tej Wystawie nadesłane zostały na 
watnym także woźnicą. Lecz koi;ikurs zorganizowany przez 
co innego jechac' p1·otrk1Jwską Wy?z. Kultury i sztuki przy Prez. 

WOJ. RN W Łodzi w roku 1951, a zupetnfo co I · 

(Fot. L. Olejnki;a.It) 
Pracownicy te<;hB11.czn!. et którY.ch 
Dlgd:y D!e widać na fUmle, mon­

łują łwlatla. 

przerwę wykorzystujemy, by 
odbyć rozmowy z twórcami l 
odtwórcami filmu. 
Reż. Aleksander Ford jest 

jednocżeśnie autorem·' s_cenopi­
su opartego na materiałach z 
nowel o Chopinie napisanych 

Oprócz Czesrawa Wołłejki 
w filmie wystąpią: Slą.<ika w 
roli pierwszej mił~ścl Chopi­
na Konstacji Gładkowskie]. 
Wojciechowskiego gra Igor 
Smialowskł, Zalewski.ego, po­
etę - odtwarza Pietraszkie­
wicz, Lelewela - Białoszczyń-

przez: Broszkiewicza, Hady• Z Fi'lharmoni'i' 
nę, Bachnera i Korngolda. 

- Chopin w niektórycht-------------­

ski, Czartory>Skiego - Buszyń 
ski, Wit'Nickiego, poetę k~óry 
pisał teksty do pie§ni Chopi­
na - Duszyński, p0czfr:1i:.trza 
- Scibor. 

czości artystycznej i kul~ural­
nej naszej kinematografii oo­
wojennej . Będzie to hold od• 
rodzonej Polski dln i:,lawnego 
kompozytora - łułd, który 

Realizacja tęgo f: imu 
wielkim wydarzeniem w 

jest pokaże wielkość postępowej 
twór twórczości. 

biograflach Jest potralttowa 
ny fałs;i:ywle - mówi reż, 
Forll. Szukając materiałów 
staraliśmy się zbadać środG 
wlsko, w którym wyrósł 

*pmpozytor. Srodowlsko ta 
kich romantY,ków Jak Wit• 

Harnasie - K. Szymano skiegO 
wlcltl, Zaleski, Leley•ei. ·Program ubiegłego koncer­
~ochnąckl. Out '°' właśnie tu. poświęcony został Karo1o-byll postępowym . skrzydłem ł 
powstania !istQpadowego wł Szymanowskiemu. Us ysze 
(1831 r.) spojrzenie nasze na liśmy „Barnasie" ł li Koncert 
Chopina było rewizjonisty- skrzypcowy. Dyrygował Boh-
czne. Trzeba było odfalszo- W di k · k li t 
wać postać wielkiego muzy dan o cz «!• Ja O. so s a 
ka, zaciemnioną celowo wystąpił Henryk Paluhs. 
p~z~ niektórych naszych Zetknięcie się Szymanow­
historyków przedwpJ,ennych skiego z góralsk<> muzyką mia jak równłe:t za.granł()7;11ych , „ 
blograrów. ło zasadniczy v;pływ na u-

Z C..hopina robiono bez<;>j- kształtowanie się jego ostat­
czyźnlanego geniusza, który niego 1 decydującego okres 
uśwfetniał muzyką bogate 1 twórczego. W egzotycznej, 
salony magnaterii. Muzyce je . prymitywnej i wyrazistej me­
go odbierano . cechy rewolu-, lodyce, w ~rężnych i śmiałych 
cyjności i cechy polskości. rytmach, w szorstkiej, czasa-

A przecież cała jego twór- mi ł;>ezwzględnej harmonii, w 
czość powstała na glebie pols całej tej, pełnej nieokiełzna-

Rewolucyjny 

nego temperamentu i \Vigoru 
muzyce znalazł Szymanowski 
źródło odnowienia własnego 
języka kompozytorskiego i 
stworzenia swego narodowego 
i polskiego stylu. 

Wykonanie ,Harnasi" na e­
stradzie Łódzkiej Filharmonii 
należy uważać za wydarzenie 
kulturalne poważnej miary., 
jest ono dowodem dużego wy 
siłku. orkiestry filharmonicz­
nej, oraz chóru Paf1stwo\>\rych 
Wyższej i średniej Szkół Mu­
zycznych. Artystyczny efekt te 
go wysiłku spotkał się z ży­
wym uznaniem publiczności : 
ostatnie fragmenty zostały po 

wtórzone. Chór przygotowany 
przez prof. Ra.czkowskłego 
brzmiał dobrze, niedostatecz• 
na jednak obsada ilościowa 
chóru, wymagała chwilami 
dęlikatniejszego towarzysze­
nia orkiestry. Solo tenorowe 
odśpiewał Henryk Trojanow• 
ski. 

Poprowadzenie . „Harnasi„ 
było nowym sukcesem dyry­
genckim Bahdana Wodiczki. 
Po przerwie Henryk Palulls 
wykonał II Koncert skrzypco 
wy Szymanowskiego. Duży 
ton, czysta intonacja i wysoka 
techniczna sprawność to naj­
ważniejsze zalety WYkonania. 

poryw ludu 
przeciw .zaborcom i .zdrajcom 

(W 157 rocz.nicę przysięgi Tadeusza 
Targowicy 

Kościuszki) 
Konstytucja 3 Maja 1791 r„ częściowo pod­

ważył.a podsbawy ustroju feudalnego, godząc 
w uśw1ęcone prawa magnaterii 1 najbard'Ziej 
wstecm,ych kół społeczeństwa. Po uchwale­
niu Konstytucji zarysowuje się w Polsce 
szczególnie ost:ro podział na dwa wrogie 
względem siebie obozy - i konsekwencje 
tej sytuacji nie dają długo na siebie ctekać. 

'\',i. 1792 r. kiedy armia carska pod d(')WÓdZ· 
twem Kaehowskiego wkroctyła na ziemie 
pdlslde i rozpoczęła marsz w głą1' kraju -
zdradziecka klika magnacka poparła najeźdź 

mia ' lat 1792 1 1791 Warszawa stała alę Awlad 
ldem brutaln)'Oh a~cji policyjnych. żandar­
mi marszałka Mnazecha mAclli 1111: okrutnie 
na ludności atolicy za jej rewolucyjną po­
staw11. 

wództwa krakowskiego, gdzie obok haseł o 
wolności i równouprawnieniu wszystkich 1ta 
n6w czytamy: 

„Przekonani, Ił pomyślny skutek wlelklep 
przedsięwzięcia naszego najwięcej od najłcl• 
ślejszego nas zjednoczenia zale:ty, wyrzeka• 
my się wszelkich przesądów l opinii, które 
obywatelów, m!eszka:ó.ców jednej ziemi I ą 
nów jednej Ojczyzny dotąd dzieliły lub dzle 
llć mogą." 

Innego kierować dyUżansem 
wiedeńskim w roku 1831 i to I' 
na filmie. 

w dali pleneru stoi autenty 
czna kuźnia, w której kowale 
głośno walą młotami. Dźwięk 
kowadła tak jak i słowa akto 
rów rejestruje taśma dźwię­
~owa. Grupy stat.vstów, otulo 
nych w długie pałszcze czeka wycinanka rawsko-flłaZo'lflecka 

. ców przeciwko patrJ.otycznym siłom demo­
kracji. I ch(')Clat wojsko polskie stawiało 
~kuteczny opór, chociaż oddziały carskie zo 
stal:y pobite pod Mirem I Zieleńcami - zwfą 
zany z arystokracją król Stanisław August 
Poniatowski nakazał Polakom odwrót i wkrót 
ce, 23 czerwca 1792 r. przeszedł otwarcie na 
stronę Targowicy. 

Ale represje· nie dały wYników, nie zdołały 
zmusić wa·rszAw1a.n do pokory. Na terenie 
Warszawy, Wilna 1 szeregu innych miast 
rozwijają się, rozszerzają coraz bardziej swój 
zasięg organizacje niepodległościowe, kiero­
wane przez najwybitniejszych przedstawieie 
li postępowej myśli polskiej: Jasińskiego, 
Sułkowskiego, ks. Józefa Meyera, wielu dzia 
taczy „Kuźnicy Kołłątajowskiej". 

W kraju narasta wrzenie. Przywódcy ru­
chu ustalają coraz to nowe terminy powsta 
nla na·rodowego. Na stanowisko naczelnika 
powstania powołany zostanie Tadeusz Kpś­
ciu11Zko, wsławiony w świecie wspaniałym 
czynem wolnościowym. 

W swoim pierwszym programie KoścluSZko 
odkładał więc rozstrzygnięcie konfliktów ao 
cjalnych do czasu, gdy wróg zostanie pobi­
ty 1 Polska odzyska niepodległość. I jakkol­
wiek rewolut.".fę narodową wyobrażał sobie 
jako rewolucję o charakterze plebejskim. 
opartą przede wszystkim na uwolnionych 11 

pańszczyzny masach chłopskich - to z dru• 
glej strony nie odmawia~ szlachcie prawa 
współudziału w rządzeniu państwem. 1 jest jednobarwna, w kolorach naj 

jll na wejście „na Pan" Upły- częściej ciemnych: czarnym, ultra 
wają godziny mozolnej pracy. marynowYm, ciemnoczerwonym, 
'"'etr po metrze powstaje taś- zielonym lub fioletowym. Region 
JJłA nr.r rawsko-ma7X>w1eckl do niedawna 
ma ndwego filmu. " Y stąpl W posiadał dw{1. dute ośrodki wycinan 
nim· karstwa: Rzeczyca i Inowłódź. Obe 
12.,TYS!ĘCY STATYSTOW, ente wyłonił Siil mały ośrodek Łę 
13" AKTO. ROW, gowice w gm. Góra, gdzie pracują 

v nad wycinankami dwie osoby. o-
SKOMPLETOWANO DO środek ten zasługuje na szczegól-

NIEGO PONAD 1500 KO- ną uwagę ze względu na jego 
· · Vlllartości artystyczne pod vn:glę-

STIUMOW. dem formy kompozycji, treści o-
Prace przy filmie zaplano- raz barwy. 

135 dni roboczych. Celem konkursu było zebranie 
wana na .. 1 k poś- materiału dekoracyjnego do świet 
Ale przed tym po ro ~ . tl!c, domów kultury 1 innych insty 
więcono na opracowanie do- tucji społecznycą - tak by sztuka 
kumentacji historycznej .. C~O- ~~g~f~e~~g~ęf~YCZ~nić Się~ 
dzilo przecież o jak naJwier- nl;ka 1 chłopa. w so uszu ro 
ldeł8M oddanie tła epoki. Film ~. Jil, ZIBLl191JU 

Początkowo wojsko odmów1ło wykonania 
rozkazu króla. S~eregi polskie przepojone 
były ideami wolnośclowYmi, entuzjazmem 
rewolucyjnym: działali tu przectet tacy ludzie 
jak Kościuszko, posiadający Jut wspą:p.iałą 
kartę walk o wolność Ameryki, Jakub Jash1 
sld, Sułkowslti I inni „polscy jakobini". Jed 
nakże decyzja króla wywołała dezorientację 
wśród dowództwa. Część oficerów na wieść 
o zdradzie monarchy pocjała się do dymisji, 
inni nie umieli na nowo zorganizować żoł­
nierzy i natchnąć ich do czynu. Po krótkim 
okresie wahań i bezpłodnych sporów wojsko 
skapitulowało, chroniąc się tymczasowo na 
zachodnich obszarach kraju. 

Targowhzanie, w oparciu o carskie bagne­
t>'• doszli do v;ładzy 1 rozciągnęli swe krwa­
we n11d7 n.a w11 niemal :Pola... Na praeJo-

. 15 marca 17lH r., zgodnie z postanowienia· 
ml sejmu grodZieńllkiego polskie sily zbroj­
ne miały zostać zredukowane do liczpy 15 
tysięcy żołnierzy. Niektóre jednostki, nie 
czekajĄc na rozbrojenie, postanow1ly rozpo­
cząć działania zaczepne przeeiw zaborcom. 
B!J'.gada kawalerii generała Madalińskiego, 
obchodząc dokoła Warszawę, ruszyła forsow 
nym marzem na południe i po przełamaniu 
oporu wojsk rosyjskich, stacjonujących wów 
czas na zlemt krakowskiej, w nocy z 23 na 
3ł marca 179ł r. zajęła Kraków. 24 marca 
Tadeusz Koeciuszko, Jako Naczelnik rewo­
lucji złożył na rynku krakowskim uroczystą 
przysięgę. · 

Po!ityczn11 stronę rewolucji określał dobit­
ni• ląDJ!7 łdct pow11tarua obywateli woje-

Pótnlej, w miarę rozwoju wypadków, ńa ' 
nowisko Ideowe Kośeiuszki otrzymało bar­
dz1ej radykalny wyraz: wyr6sł on mimo 
swych wahań 1 niekonsekwencji na prawdz1 
wego wodza mas ludowych. Do dziś Kościu­
szko pozostaje dla nas I pozostanie dla Pl"ZJ' 
szłych pokoleń wzorem patriotyzmu, boha• 
terstwa I bezgranicznego poświęcenia si• 
sprawie wolności. 
Pamiętamy o tym zawsze, składamy hołd 

Jego wspaniałej działalności , lecz równocze.. 
śnie nie może to nam przysłonić różnych wa. 
tiań I nlelconsekwencji w jego postępowaniu, 
które to czynniki sprawiły w wielkiej mie­
rze ,iż irisurt:>kcja nie zdołała przekształcić 
sl!l w wielką, ogólnonarodową rewolucję. 

St. R. . 
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libacji , • h walczą robotnicy sw1qteczn yc o lepsze wyniki pracy 

Ograniczono dni sprzedaży al­
koholu oraz wydatnie zmniej­
szono ilość punktów sprzeda­
ży, podniesiona została znacz 
nie cena wyrobów Monopolu 
Spirytusowego. Wszystko to 
~ączhie sprawiło, że plaga pi-

jaństwa uległa wydatnemu 
zmniejszeniu. Sukcesy na tym 
polu jednak nie zwalniają nas 
od stałej czujności. Właśnie w 
okresach świątecznych staje­
my w obliczu, niebezpieczeń­
stwa wzrostu plagi pijaństwa. 

Zadanie wykonania planu 
produkcyjnego przestało być 
WYłączną troską kierownictwa 
fabryk. Sprawą planu żyją 
dziś całe załogi fabryczne. 

*resi.e międzywojennym w~ po nocnych lokalach swą 
b~ti.UIJ.zyj'no - obszarni„ qłads1cą „krzepę". "Byczo jest" 

cze warstwy w Police nawią• wołali sanacyjni mężowie sta­
zały z pełnym powodzeniem ·nu w okresie, gdy na ulicach 
do „cł\l.ubnej" fa•adycji szla- miast ginęli robotnicy. Woje­
checkiE'J, za~i;-tej w Pf.tlYsło woda Switalski, w dniu po­
wiu „jedz, pij, i llQpuszc~j grzeł;>u robotników zabitych w 
p11,9a". Hulaszczy tryb ~ycia Krakowie p0 słynnym strajku 
sfer rządzących był preyjmo- w „Sempericie" - spędził 
wany przez drobno-rnieszczań wieczór w „ll'eniksie" na su­
stwo racz'Cj z ŻYcW'\\-Ym podtl tej libacji. Hulali obszarnicy, 
w~m, niż z. potępienięm. ,,Jak wyższe sfery rządowe, przemy 
om debrze się bawią" mówio słowcy, oraz ich synalkowie, 
no, powtarzając sobie aneg- owa Hzłota młodzież" korpo­
doty z ż;ycia ·Wieniawy mugo- rancka, zwolennicy pałki i za 
szewski.ogo, który demonstro• lewania pały. 

Na sucho czy na · mokro 

W każdym ,zespole znaleźć 
się może jednak jednostka, 
wykazująca niewłaściwy sto­
sunek do pracy, działając choć 
by nieraz nieświadomie na 

) 
zaczyna się po czterdziestce". szkodę zespołu. 

aeyj1a podpora budżetu 

Niestety pokutują u nas je­
szcze tradycje libacji świątecz 
nych. W wielu rodzinach za­
korzenił się przesąd, że świę 
ta nie mogą „prz~jść na su­
cho". Zamiast preliminowania 
w budżecie świątecinym wy­
datku na zakup doskonałego 
wina krajowego cey bW:gar­

Toteż ,przy zbliżających się 
świętach przyrzeknijmy sobie: 
„zrywamy z tradycją uczt 
wielkanocnych su.to zaprawio­
nych alkoholem". Ten, kto za 
stosuje się do tego wezwania, 
·będzie na pewno zadowolony 
i nie znajdzie się w okresie 
poświątecznym na hańbiącej 
liście bumelanckiej. 

Umieszczanie w widocznych 
i ruchliwych miejscach, jak 
dziedzińce fłibryczne, dużych 
rozmiarów tablic, gablot itp. 
z wykresami wykonanych pla 
nów, z nazwiskami wyróżnia­
jących się przodowników pra 
cy itd. obok tablic, przezna-

JAK Ęl)Ą 
otwarte 
§ lep 

pijaństwo w zakładach pracy, skiego, zakupuje się na święta 
prey czym gazetki ścienne ma wielolitrowe zapasy „czystej", 
ją tu Wielkie pole do popisu. wychodząc z zasady, że „życie 

RO 
Zbigniew GTotowskł 

ięcq 

każemy, że młodzież nie gorzej 
niż starsi, a może nawet lepiej 
potrafi pracować. 

czonych dla bumelantów i pi- Prz"'dza nie b~Azie pdmte-
jaków, przez silę kontrastu " .,u 
działa bardzo skutecznie na szana i plan wykonany! 
psychikę robotnika. Niestety, 
większość łódzkich zakładów 
nie potrafi jeszcze stosować 
tego ważnego środka mobili­
zacji rezerw pracujących. Je­
dynie ZPB im. Reymonta ma 
ją poważne osiągnięcia w za­
kresie umiejętnego wykorzy­
stania różnorodnych środków 
propagandy wzrokowej. ~a 
szczególną uwagę i uzname 
zasługują próby satyry :fabry­

Na pewno zniechęci się do 
picia wódki majster po prze 
czytaniu pośwlęconego mu 
wiersza: 

To jest nasz Franciszek pi­
jak mistrz zmianowy i alko­
holowy, znany pod przezwi­
skiem „Franuś alkoholista" • 
na wódkę wydaje całą pensję 
i pożyczonych złotych trzysta. 

cznej, podejmowane przez ro- Nie zapomniano również o 
botników tych zakładów. W personelu administracji fa­
specjalnie do tego celu prze- brycznej, wytykając różne $ła 
znaczonych gablotkach umiesz bostki i nawyki: 
czane są teksty wierszy i pro Oto ta, co za-
zy satyrycznej, ilustrowane miast pracować-
także rysunkami. palce maluje i do 

Wprowadzenie żywyc~ ~rzy brą opinię pozo-
kladów, związanych z zyc1em stałym koleżan-
załogi zakładowej, wykpiwa- kom psuje. 
nie leniuchów i bumelantów, Taki obrazek w 
czy pijaków, działa na ~no- sekcji obrachun-
waJ· ców, jak wiadro zimnej kowej ujrzycie, 

gdzie Wanda za-
wody. Gdy zawodzą perswa- miast załatwiać 
zje - pomaga satyra.' sprawy robotni-

Można mieć 
pewność, że· le ków, dymem z papierosa inte 
piej pracować resarttom i koleżankom zatru 
będzie zespół, wa życie. 
któremu po- Symboliczny żółw I ślimak, 
świ~cono takie umieszczone na tablicy z na­
-oto strofy: zwiskami bumelan o ora~ 

A te śpiące wezwanie tej treści: „StaTaj 
prządki to u / się jeszcze dziś epu.ścić to 
majstra z trze miejsce", stanowią niewątpli­
ciej zmiany, ' wie bardzo skuteczny spo!!6b 

kiedy pan w walce satyrycznej z wszel 
majster o gwia kiego rodzaju przejawami nie 
zdach myśli i róbstwa. 
o księżycu cho A . · · · teł 

dzi zadumany. co naJwazrueJs~e w „ 
walce, mając na względzie do 

Obudt się panie majstrze I bro ogólne, biorą udział sami 
niech pan i pracownice nie robotnicy, ucząc się posługi.-
śpią - wać ostrzem pióra i ołówka. 

---- --------------------------------------------------------------------------------- · r----·'---. Dawna Łódź 
fortu.ny, podpala swą f alwt!1cf. 
by wziąć grubą as6kurację, Cl 

jednocześnie wpędzić w niedo 
liJ bezrobocia załogę I ab1"1}t:z• 
nq. 

w satyrze Na ten temat Andrze; Nul­
lus napisał wierszylc pt. „Po­
żar". 

Z wiersza Jcmw; .~ ~i Ilarni- Złożyła matka, sł&nlając Ilię 

sza cJ,owia.diijemy się jak przed eo sine plamy pokładł n: '~~odu, 
tw-arzy •.. 

POZARll! 

SZTUKA W ŁODZI 

Po!Ha w Łodzi sztuka, prótno 
wsparcia szuka 

t do uczuć stuka - nilct nic nie 
chce dać: 

Katdy woli pr~ecte, dusić grosz 
w kalecie 

wszak to plewy, śmiecie - arty­
styczna brać. 

Więc te2: sztuka owa (mówią 
„,narodowa u) 

po kąt.ach się chowa, jak ścigany 
szczur; 

jęlrnie czasem zctcha, jak astma­
tyk dycha, 

krótko mówiąc, zdycha pośród 
złotych gór. 

Jan P.iotrowski w wierszu 
pt. „Wiosna" tale opisuje nie­
dolę robotnilców łódzkich • 

Idzie tle łab1"7'k.a, wit:a nocii po­
m,-u 

r było pełno pay kardanł'ch t ~ podtyka pan tabr,.ka:m 
stol:ach, Dla uekuracji on był na kol=cj • 

I było PeO'-e> w jask1n:l.ach rozpusty n.te ma tadnej racji by mu c 
W tę no~ gdy matka o marny kęs • ,_ 

chleba o.ram. 
Prótno skamłał.a zbielałymi usty ... 

· Plajta tet coś warta; jest to pewna 
I byll w mieście bOgacze, krezusy, karta, 
I było w mieście pół iuillona Gdy _optn1a zdarta, to 1 z tego c6tr 

ludu_ PreyJdą lepsze C'.tasy, znów ~ 

A bied a matka swe dziecko pełne kasy, n prysły ambarasv z gard?.a z"j„ ... w rynsztoku .„ "' „.„ 
Złożyła, próżno oczekując cudu„. n6t. 

Cale szczęście, ie CllW.61/ w 
Gdy Udzki świat robotniczy minęly bezpowrotnie. 

boryka się ~ nędzą, fabrykant, 
chcąc skrócić sobie drogf do ROfJH PIEKARSKI 



Rośnie nowa pi kna Łódź· 
Jeśli łodzianin rnówi o no·wym 

budownictwie naszego miasta to 
w 80 wypadkach na 100 ma p'rzc 

nych i domów piętrowych na 
Stokach. Dużo też uwagi poświę 
ca się budowie monumentalnego 
gmachu Teattu Narodowego. O 
innych natomiast budowach, 
szkołach, żłobkach, przedszko­
lach, biurowcach itp. przecięt­
ny łodzianin myśli dużo mniej. 
Najmniej je:-dnak wie en o tym, 
że w Łodzi powstają ro·wnież o­
biekty związane z przemysłem, 
z realizacją Planu 6-letniego. 

Niektórzy robotnic.-y zadziwia 
ją wprost swoim rekordowym 
tempem pracy. Brygada kopa­
czy R. Zawjszy wykonała np. 
ostatnio 454 proc. normy, bryga 
da lladaja 374 proc. Betoni:::.l'"Ze 
z grupy S. Więźniaka osiągnęli 
261 p.roc .. a brygada cieśli z gru 
py Cz. Krajdy - 230 proc. nor­
my. 

Dobre tempo wylraz•J je leż 
oraca na b1.1d,ov.rie Domów Aka­
demickich przy ttl. Bystrzyckiej. 
'l\.fóv1o·i o tym przeciętna norma -
180 proc. 

W planach prac dwóch najwię 
ksz~rr.h przedsiębiorstw budowla 
n.ych w Łodzi Z.ieclnocze1~ia Bu· 
do'l'tnictwa :Miejs~iego (dawne Dwa budynki ~ „ósemka" 1 

PPB) i Przedsiębiorstwa Budow „dziev.riątka" gotowe będą w sta 
nictwa Prze:nysłowego figuruj.;, nic surowym w ma'.j\t i oddane 
ponad 200 budowli. Bezwz,ględ- do użytku we wrześniu br. 

Radziecka kopaczka ób,lug-iwan<\ przez ~eratora K .. Marszałka l 
przot\Ującą grupę kopaczy lfada.la. pracule przy budowie maga-iyn6w 

tekstylnych. 

nie największą z nich jest budo- „Dziesiątk\l" skończą robotnicy 
dl T til . t do grndnia br. . . ł · tan" wa magazynu a ex mipor u z b h h, za miesiąc wy ozony zos ie 

powstahca przy ul. Niciarnia·· ,_,, . d 6doyą :.0;~c gm_ac t'!' pięknymi p-łytami, i otoczony e-
cze.11.ie trasy P-P przy ul. Za­
chodniej róg Ogrodowej oras 
wykończymy całkowicie tra.st 
prowadzącą na Warszawt. 

nej. I · ' • ~ om w odz 1,c ączy S!ę ci- stetycznym murkiem. Zbt1dowa-

K , / Przołlownil• pracy robotnik Plija.· sl7 spra~a .robot ~ro~o:vrch. - na zostanie tu trybuna, z której 
. olos ten, ktorego kubatura . nowsl>l na Pl. zwyc.lę~twa spycha ~1ew~tphw1e na3wazrueisza. z odbierana będzie już defilada 1-
jest dwa ra:zy większa od kuba J?i.asek, kt6ry wywle~iony zostanie ruch Jest pn;ebudowa Pl. Zwy- majowa. 
tury gmachu Teatru Narodowe- za obręb b~dowy. Dot-ychcza.s wy- cięstwa. 

Nasze miasto robotnicze krok 
za krok.iem :z:rywa ze swą przy 
słowiową brzydotą. NaJiep.szy zebJlół zbrojarski ta"!l.· 

bow~k.irgo pn.y budowie Dl>mu 
Akademkkiezo pr~y uL Byst.rny-

go będzie gotowy w stanie suro wle:z:lono jui1 12 tys. kw. m p4a.sku. Pl. Zwycięstwa będzie repre W tym roku też zbudujemy 
wym już w roku bieżącym. ścia:py kolosalnej budowli pną zentacyjnym placem łódzkim. sześć nowych ulic w dzielnica~h 

się dumnie ku górze. Dziś jeszcze jest roz.k~any, ale robotniczych, wykonamy z.akon-
w. Kasprr.akówna 

ckdej. To że przeciętna norma załogi 
wynosi 220 proc. gwarantuje, że 

de wszystkim na myśli budovmi dumny plan będzie wykonany. 
otwo mieszkalne. A więc mówi 

1 

Na budowie, która jest całkowi 
ait o rozbudowująC"'ftll się syste cie zmechanizowana, pracują ra 
mem potok<>wym osiedlu ZOR dzieckie maszyny - kopaczki, 
na. Stary~ Mieście, ~ po,v:>tają-1,spręfar~i, ~etoniarki. Dzięk! nim 
ce1 kolonu domków ieclnorod.tln robota idz1" szybko naprzód i 

Po świętach · ruszamy w pole 
Oprawa z kwiatów 

Lśnią w słońcu srebrne kot­
ki wierzb i rokicin nad Pili­
cą, Bzurą i Wartą, nad Nerern 
l Widawką. 
Wypłowiała w cilłgu cbłod­

nyoh miesięcy ruń ozimin na­
biera już szmaragdowych od.­
cleni. Na skrajach lasów po - dla miasta· 

Patrząc na skwery i zielef1-1 p 0 co kwlały dywanowe? _ każd~ sih1iejsZ!m podmu­
ce dz. i~ jeszcze szare, p"1ste i spytacie. Otóż to. Kwiaty te chu. wiatru osypuJe. ~ię z ba­
smutne trudno się domyśleć, pozwolą na :uealizowanie pię zi leszczyn zapładn~aJący pył. 
że te kwiaty. które zakwitną knego projektu, któey powstał Tu i ówdzie . kępki przylasz­
tu w maju rosną już dziś. Tak w MJ.ejskim Przedslęt>iorstwie cze~ stroją su~ w pierwsze 
rosną, ale nie na otwartej prze Ogredniczym: ,;wypisanie" - kwiat:y.. . · 
strzeni, tylko w ..•• fabryce kwiatami w ł6dzklch parkach To. JUZ wi?s~a. . 
kwiatśw. Nie wiele się chy~a akwerach, placach 1 zieleń- JeJ P~ZYJŚ~1e wieszczą po 
przesadzi, jeśli tak się ~azwie Clłch moblllsująeyeh haseł. wsiach zię~y i szpaki, po po­
Miejski Zakład H?dowli Roś- dołyaących walki 0 Pokc» I lach~ rozśpiewa~? skowronki, 
lin mieszczący się przy ul. realizacji Planu &-letniego. po ł.,kach czajki, a po lasa~h 
Wojska Pol">kiego 83. Zakład swarli:We wrony, kłócące SH~ 
ten ma również kominy, ma W nere&11 punld.•ch Łodzi o miE)J1>ca na gniazda. 
piece które pochłaniają ogro a więc np. na pt Woln~ na - No, po Swłętach na do­
mne 'ilości koksu, ma swoje pL Komuny Paryskiej, w parku bre rożpocznie się robota w 
sale produk~yjne i swych przo Reym(Jllta na Alei Parkowej! polu - mawiają chłopi, któ­
downików pńey. w parku Staszica u}rzymy juz rym. zirr.owy leń jeszcze nie 

Sale wy-ądają Wprawdde 
Inaczej niż w zakładzie wł6· 

1 
1-..1.enniciym. Mają szklane da 
chy przez które wid&ć i1iebą, 
zamiast maszyn są tu korytka 
z ziemią, pelne rozmaitych. SĄ 
dzonek różnorednych kwia­
tów i ;oślin i.... nazywają się 
szklarniami. Te korytka i zie 
mią to wa!fsztalty pracy, pr.<i:y 
których ogrodnicy i >·obotnicY 
wykonują swoje normy. Nor 
my te są często przekraozane, 
Przekraczanie norm łąe&y się 
• takim!. nazwislmmi jak: 
ogrodmk6w: Dębowskiego, 
MleICZl\rka, Wojnarowskieco I . 
Pałczyt1skiej. Praktykantów; j 
Uznańskiej, Mierzejewskiego. · 
I robotnic: .Jasińskiej, Dol'Y· I 
wal$kiej, LewandowskłeJ, ' 
Szander i Kawczyńskiej. 
Wśród przodowników pracy 
należy również umieścić Jde­
rownhk.a zaltladu Józefa Mod· 
rzejewskiego. 

w m&ju piękne kobierce kwlet rozszedł się po kościach. 
ne z wypisanJrmi na ni"ch slo - A my już zaczęliśmy -
ganami. odpowiadają plantatorzy u-

Llterld kwiatowe nie będą praw przemysłowych i czlon­
małe. Niektóre .np. na pl. Wol kowie 126 SI?ółdzielni produ~ 
ości bęti4 n,iały wysokość cyjnycJ;i. W1osenn~ _ruch l:iz 

Pl1!ie$Zło 2 mtr. Proj-ektY wszy znacznie wcześrueJ obJął 
· lńll!OOh ju:a J.)}lBW<ie kwietników, :wsey,stkie roM, SOM l PGR 
kt&re oadoblorie zostail!\ na- 1.najdujące„się na obszarze. na 
p!SUid a.ll, juł · lot<>W9. Wyko~a szego Wójewództwa. 
la Je bbleła,, intnder orrod- W Pola •uną fllr1 z oborni­

kiem. Prod. PZGS 1 OS cl~­
łb' ruch. ~ cbłoplkie 
wo..-r załadowane złamem M-
lekcjonowanym l nawozami 
sztucznymi. 

Tu i ówdzie na wyżej poło­
żonych gruntach jut terkocą 
traktory zaprzężone do wielo 
skibowców. Na pierwsze wcze 
sne ork! wyjechali również i 
niektórzy chłopi. 

CHŁOPI PODEJMUJĄ 

ZOBOWIĄZANIA 

Za p~kładem robotników 
rolnych z PGR-ów oraz człon 
ków spółdzielni produkcyj­
ny.eh dątących do Podniesie­
nia wydajności zbiorów, w set 
kach gromad województwa 
łódzkiego poszli. również ma­
ło- i średniorolni chłopi. 

Dzi~ki tym ludziom i całej 
pozostałej załodze, składającej 
się w większości % kobiet za­
kład wyprocfaku1,., w ~ ro 
ku ok. 600 tyn. kwiatów i roś- '1'aJt ·~ W7Ndał kWłetoJ.k w 
lin ozdobnycn dla ł6d'1'kic!:l, paJ"kU s~. - óbw6dka kwlet· 
skwerów parków i zieleńców nika nkonama bll!OZl.e a 1"6zowycll 

'· . l"'„ , · . · petunil. Na zielonym tle trawy 

W pow. radomszczańskim, 
najuboższym z całego woje­
wództwa (45.000 gospodarstw 
indywidualnych rozporządza 
tylko 106.000 ha ziemi), około 
60 proc. gromad wiejskich 
padjęło zobowiązania do zwię 
kszenia wydajności z każdego 
obslanego hektara przez dobrą 
uprawę, właściwe nawożenie, 
rzędowy siew, dobór ziarna i 
jego zaprawienie oraz przez 
terminowe ukończenie sie­
wów. 

Obok najpcs7o LoZJ C".'1. cnoć ifilie.ry z bręk.l.tncgo zenll;Zka.. Sro-
wdzlęcznych or;.otków 1 petar- dek wysadzony będzie pela.rgonla­
gonii produlwje się Oiniste m.s t heliotto.pami. Projekt tnt~ 
szałwie, szafirowe żelllszki, z. Kotnowsłde3. 
błękitne. heliotropy, be!oionte i 
Wiele wi<:ie ii. nych. 

W tej chwili prace w zakła 
dz!e ma.>1re no c~lu pr7.jf~'}to­
wanie odpowiedniego ma.er~a 
h! do wio,:p;;;1ego ob;adzem,, 
kwietników łódzkich idą peł­
Df4 pan\. w tym roku Ol') •ńc~ 
kwiatów prod:1howany<'h cero 
cznie wychoduje się jeszcze 
kwiatv tzw. dywanowe do 1':.tó 
rych materiał mateczny spro-
~ 4o Ił~ I Ci.ę&llocin-

nlk, zasłu:ion.Y pracownik za 
kładów - z. Kotnowska. 

Jej projekty zrealizowane 
będą już w drugiej pcłowie 
maja tak te na poc'1'ątku czer 
wca podziwiać będziemy je 
już w pełnej krasie. Dotych­
czas możemy je sobie tylko 
wyobraztć. Wyobrazić i cie­
szyć się, te nasza Łódź otrzy 
ma tak piękną oprawę z kwia 
ł6w„ 

~ 

W pcw. brzezińskim, który 
w akcji zobowiązań wystmąl 
się na drugie miejsce po pow. 
radomszczańskim, gromady 
Brzustów, Drza.zgowa Woia i 
Stefanów zobowiązały się 
zwiększyć plony o 10 proc., a 
gromada Małczew nawet o 20 
proc. Gromada Knzimierzów 
zwiększy zbiór ziemniaków o 
5 q z ha. Gromady te wzywa­
ją do współzawodnictwa chla· 
pów z całerio województwa. 

W pow. kutnow3kfrn przo­
duj!'} gm. Piecka Dqbrowa, 

Dobraeiin i Rdutów, a w gmi 
nie Krzyżanówek gromady 
Ru.stów, Krz11żanówek ł Ma­
losZ11n. Pierwsza zobowiązała 
s.l.ę osiągnąć z ha 34 łt jfJOZ­
mieala, druga 23 q owsa, a 
trzecia 180 q cebuli. 

W pow. skiemteuńekim gr. 
Bonarów wezwała cło współ­
zawodnictwa gromadę Chory­
ja:n6w, zobowiązując się ze­
brać z każdego ha ziemnia­
ków plon o 5 q wyższy niż w 
roku ub. oraz podwyższyć wy 
dajność jęczmienia o 1 q. 

Gr. Feliksin w pow. łódz­
kim akcję siewną pcstanowi­
ła prowadzić w opal·ciu o sze 
roko zakrojoną pomoc sąsie­
dzką oraz o współzawodni­
ctwo w racjonalnej gospodar 
ce rolnej. Dzięki tym warun­
kom gromada spod:r.iewa się 
osiągnąć zwiększenie wydaj­
n~ci każdego ha obsianego 
zbożem o 1 q. a każdego ha 
ziemniaków o 3 q w porówna 
niu z rokiem ub. Jednocze­
śnie felik.sianie, chcąc zwięk­
szyć swój wkład do przyśpie 
szania realizacji Planu 6-let­
n:iego i do walki o Pokój, po­
stanowili zlikwidbwać 25 ha 
nieużytków przez odpowied­
nie ich zalesienie. 

PLANOWANIE PO 
GMINACH 

I GROMADACH 

Zebrania gromadzkie, na 
których oxna\Viano spra\VJ' 
związane z planową kampa­
nią wiosenną, odb;yly się w 
przewidzianym terminie w 

olbrzymiej większości gromad 
na terenie województwa, nie 
wszędzie jednak prelegenci 
zdołali przekonać chłopów o 
wielkim dla nich pożytku, 
wypływającym z planowania 
i kontraktacji. Najospalej do 
tej akcji przystąpiła chyba 
gm. Jeziorko w pow. łowi­
ckim, gdyż do 6 marca nie 
tyJJrn nie rozprowad:r.iła planu 
po gromadach, lecz nie zdąży 
ła go nawet należyde opraco 
wać. 

KONTRAI{TACJA 
UPRAW ROśLINNYCH 

.Tak z dotychczasowych spra· 
wozdań wynika, najlepiej w 
województwie wypadła kon­
traktacja warzyw, gdyŹ osiąg­
nęła 105 proc. Natomiast w 
grupie nasion w dniu 20 mar 
ca do wykonania planu brak 
było 15 proc. Kontraktację 
zbóż konrumcyjnych i roślin 
do przeróblti przemysłowej 
wrkonano w 70 ~roc! 

Na przedterminowe ukoń­
czenie tej akcji wpłynęło ha.­
mująco kilka czynników. Po 
pierwsze: nie wszystkie za­
rządy powiatowe ZSCh zabra 
ły się dość wcześnie i dość 
energicznle do pracy uświa­
damiającej. Odbiło się to szcze 

niemal w I OO proc.. a rzepak 
jacy zaledwie w 30 proc. 

USUWANIE 
NIEDOCIĄGN~ 

Ujawnienie w porę wi~ 
szych i mniejsz:vch niedocią1-
nięć przyczynilo się walnie do 
wzmożenia walki o wykona­
nie planu. Władze wojewódz­
kie, odpowiedzialne za gospo­
darkę rolną, skierowały więc 
baczną uwagę na te gminy i 
gromady, które wloką si~ na 
szarym końcu. Od dobrze 
przeprowadzonych w' tych 
punktach panownych zebrań 
gromadzkich zależy wyrów­
nanie bre.kujących procentów 
w kontraktacji, a od czujno­
ści i energii Gminnych Rad 
Narodowych, gminnych orga­
nizacji partyjnych i gminnych 
spółdzielni ZSCh - wykona­
nie w 100 proc. wojewódzkie­
go planu siewów wiosennych. 

Chcieć - to móc, mówi przy 
słowie. 
Przodująca klasa robotnicza 

Łodzi, Pabianic, Zduńskiej 

TTalr.torzyśct z POl\t w woJ,1awi· Vvoli, Tomaszowa Mazowie­
cach d<?konu.Ją ostMniego przeglą okiego, Radomska i innych 
du traktorów przed wypuszczeniem n:>Jast w województwie liczy 
icll w pole do prac w1osennych. na swych bracl mało· i śred-

óln. j kr wi t 'h niorolnych chł0pów. g ie as awo w po a ac 
rawsko-mazowieckim, łaakim Wzrasta produk.cja w fabry 
1 QZqłal.owo w sieradzkim. Po kach, wzrastać w1ąc będzie l 
wtóre: 100-procentowe wyko- w chłop1k1ch gromadach. Tak 
nanie planu opótnia niechęć jak w Paflstwowych Gospodar 
chłopów do kontraktowania irtwac~ Rolnych, tak jak W: co 
lnu i rzepaku jarego. gdyż u- r~z hczniejszy~h . ~półdz1el­
w'8żają, że uprawa tych ro- mach produkcyJn:ych .. W 1my~l ślin jest dla nich za mało o- założen ~lanu 6-I7truego .. co 
~>n In.a p tr ,.,..; . kont.ral· rok przeciętnie o Jeden kwm­
ł"4"'ca · o z~-..e. ~- tal · „ · ce1· z każdego 
tacja rzepalm została powie- ziarna ,vię . . 
r cukrowniom które obsianego hektara z1em1. 
p~:~~- wszystldm ubi~gają się ?a _to :Więcej chleba ,dla 
0 zdobycie plantatorów bura- miast i ZWlększ~ jednócze~nie 
ka cuktowego. Rezultat: bura dochodowość kazdego rolnika. 
ki zostały zakontraktowane Czesław MondrZ'!lk 

Odwołane pociqgi no czas świqt 
w .związi.-u ze smnitjaentem 

się :trekwencl1 ~~nyoh w 
9Wioi:ta Wi11lkanoc.ne odwołuje lfię 
Jcur~<>wante następujących J>OCil\· 
gćw pasa2:ersklcb: 

l) na linU Częstochowa - Radom 
sko dnia 25.3. pOC. nr 5>044 od· 
chodzący z ezęatocboiwY o godZ. 
2Q.3S, Radomsko przyj. 23.34 1 dn. 
26.3. poc. nr lli4:23 RadomsJco odj. 
5,26 Częst9cllowa przyj. 11,1'1; 

2) 11.a 1inll ł.6tU S:&l. - Zd. wo 
lll dnia 25 1 26. 8. poo. nr l>l&.2.9 
odchodzący z lJOd,z1 Kal. o g!)dz. 
1~.40. Zd. Wola pn:yj. tł,'98 OrllZ 
poc. nr 5102B, Zd. Wola odj. 8,UI, 
Łódt K. przy~. T,1'1; 

3) na llnnl t.ó(UI Kał. - ToraJI. 
Gł. dnia 25.3 poc. nr ~5'040/550łl 
z Łodzi Kal. Odj <i.OO. Torut'\ __ ot. 
przyj. 8,3'7 oraz poc. nr 5ii03ll/:t.i037 
z Torunia Gł. Odj 14,16, Łódt K. 
przyj. ~s.4'2; 

4) na linii Zd. Wola - Ostrów 
Wlkp. dnla 2;;.S. poc. nr 51000 
ostrów Wlkp odj 21.12, ~a. wo 
Ja przyJ. 23,i<l oraz dma 26.3. 
poc. nr 510.li, Zd. Wola odj. 5,3S 
Ostrów Wlkp. przyj. l.3tl; 

5)na llnll t.ódź Fabr. - Kolusz 
kl dnia zs l 26.3.51 r. 

a) poc. nr S20~ odchodzący z 
ŁOdz! F. o godz. 14,00 Koluszki 
przyj. lł,'2; 

b) poc. nr 52032 cxtch. z Kol11<o 
szek o godz 12,45 Łód:t F PrzTI• 
U,33: _ 

6)na Unii Ostrów Wlkp. - „ alt• 
luń dnia 25 I 26 3. ~l r. poc. nr 
59032 o<lehodaący z Ostrowa 
Wlkp. o godz. 5,10, Wieluń przyj. 
7,2'J oraz z powrotem poc. nr 
59044/59<>43 z Wielunia Odj 14,30, 
Ostrów Wlkp przyj. 17 .oo. 

Ponadto odwołany zostaje w dn. 
25 na U marca br. pociąg nr 1300, 
kursujący z Warszawy do Zako­
panego oraz PoCiąg nr $104, komu 
n.Lk.acjl Zakopane - Warszawa, w 
:r;wtązku ~ czym wagony bezpo­
średniej komunlkac.U t.ódt Fabr. 
- Za.lco!)tm.e - Lódt Fabryczna 
w tych dniach równleż nie będ~ 
kursoweł. 

Następny numer 

"DZIENNIKA 11 

ukaże się 

we wtorek 
bi poc. nr !IM~S odch. z Łodzi 2'-7 b 

F. o g. l&,30. Kolun.ld przyj 17,111 6 „. 
oratz z powrNem; 

a) poc. nr 52026 odch 1 Kotu-/ 
szek o g<>Q'.4. a.u Łódź I' przyj. ,.._ ......... ..._ ... _ ...... ..,.,._...._ 
'.MG!; 

DZIENNIJt WDZKJ nr 83 (IOłSi) ł 



• 

Tt.iler101D11 kltpel"" • ekn­
kiti t.iluminiowej blt.ichy uchro­
ni HM lepiej niż pt.ir,Mol od 
brudnych ..iklaw a driuraMytiA 
J.a.chów. 

Nieudany ·spacer 
Odeszli recllociiąc zł-ośliwie Czym wytłumaczyć bez­
w poszukiwaniu nowych o- wstydne zachowanie się o· 
!iar. wych wyrostków? 

Nie będę szczegółowo o- Że dyngus? Że tradycja? 

pisywał ogrom~ zn~~zcze~. Nie, przyjaciele! Nie ma 
Wystarczy stwier<lzic, ~~ wytłumaczenia dla łobuzer· 
całą _garderc>~ę . tr:ze~a by~~ stwa, które zbyt wiele spra­
odda? ~o odsw1ezema, m?J wia ludziom przykrości i z 
przyJac:el Feluś dostał sil- którym dopra·way czas by 
n~go ~o1u gardł~, a . panna już skończvć! 
M1chalma nabawiła stę gry- · " 

WŁAD. 

py. Tak zakończył się nasz Napisał, szczękając zęba-
mi na samo wspomnienie 

świąteczny spacer. A zapo-
wiadał się tak pięknie! 

Odwrócone role 

I nlcjan, Asyryjczyków I Bablloń· ·w ·/. 
czyków. 4. Jeden z południowych Q 
stanów $t. ZJedn. Ameryki Półn. ;:;~ 

l!. PRZEDWIQ_SNIE (homonim) 23. 
Wiosna się zbLiża, przemija 
?uż . ....• 
Na p-rzemian mroźny, wilgot­
ny, nieznośny. 
Có.ż tedy na to czlek zzbięb­
nięty ••.••• , 
J.ak się nie cieszyć z upragnio 
nej wiosny. 

W miejsce ~:ropek uzupełnijcie 
wierszyk w pierwszej linijce jed 
nym wyrazem 6-literowym, a w 
trzeciej - dwoma~ · powstałymi 
przez rozbicie pierwszego na dwu­
i czteroliterowy wyraz. (ul. „Nie 
Widomy z Zarzewa). 

Za prawidłowe rozw1ązanie obu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 5,nagród ksiażko­
wych, za jednego - 2 nagrody po 
cieszenia (książkowe). RoZWiąza­
nia nad!;ylać prosimy w terminie 

· -:::.;a; + tygodniow
1 

ym pod adresęm: „Dzien 
- -- nik", Dz al Rozr. Umysł„ Łódź 1, 

Piotrkowska 96 pok. 201. 
POZIOMO: t. Termin szachowy. · 

5. Urodzona z ojca białego i matkl ' ROZWIĄZANIE ZADAR 
Murzynki albo odwrotnie. 8, Gra z nr 10 Panoramy 
publiczna. 7. Nar:r,ądy oddechowe · • " 
zwierząt. KRZYZOWKA. POZIOMO: KU· 

PIONOWO: 1. Legendarny zało- kła, rybak, norka, roten, uroda,l 
łyciel i pierwszy władca Rzymu. tarło. PIGNOWO: Kangur, . kart-On, 
%. Tasiemiec-paso:iyt. 3. Bogini Ararat, ·abatur, skonto. 

Nagrody wylosowali: 1. Klepacz 
Stefan, Wilkucice, p-ta Rokiciny 
k. Koluszek; 2. M. Janczewska, 
Zgierz, Dubois l!l~ 3. Smorawski 
Ignacy, Skomlin, pow. Wielu,ń; ł. 
Zgagaczowa Ludwilca, Łask, Banie 
Rolny; 5. Grudziński Jerzy, Łódź, 
Mochnackiego 9, m. 17; 6. Scierski 

Cyfry od 1 do 9 rozstawiono Stanisław, w. Wywóz, P·ta Giel­
w trzech ,....,.dach, a mia.nowi· ńiów, pow. Opoczno; 7. Prawdzico 

• ...., wa Janina, szczecin, żwirki i Wi 
cie: 

1 9 2 
3 8 4 
5 '7 6 

gury 7 m. 6, i 8, ~zech Janusz, An­
drzejów k. Łodzi, Rokicińska 32. 

Konkurs 

U doktora 

1ln 
~ 
rl1ill 

- Bedzie pa.n zajywał ten 
proszek. 4 razy dziennie po 
każdym p<l>Siłku. 

- To niemoiliwe, pande 
doktorze! 

- Jak to niemożliwe? 
- Bo jem tylko 3 raz:v 

dz>iennie! 

tygodnia 

11od redakcją K. Makarczvka 

Tak.ie zestawienie ma tę 
właściwość, że liczba z drugie­
go rzędu 384 stan.owi sumę 
192 + 192, a z trzeciego rzędu 
- sumę 192 + 192 + 192. Ist­
nieją jeszcze 3 inne możliwo­
ści rozmioozczen:ia wymienio­
nych cyfr w podobny sposób. 
Jakie? 

POZYCJA Z PARTII 

CZame: Bronstein 

Czarne mogły wygrać ruchem 
1 ••• „. 13-f2! 
li. Wg3-g8 . Ga2-bl!l 
Tera11 czarne mogą zasłonić się 

na t5 gońcem a po KxG nastąpi 
flH szach itd. 

MISTRZOSTWO INDYWIDUALNE 
POLSKI 

Odpowiedzi szukajcie w d1Ji­
siejszej „Panocamie". 

Wśr6d nowych kslątek 

żywot człowieka 
o"-rutneqo 

Do pNłtib11-111GniG gnqa- POŁFINAŁ w SZCZECINIE Jednq z krwawych postaci 

kich ter61t61o w szczecińskim półfinale do tur kontrrewulucjonistów, zapisa-
podmiejskich nieju o mistrzostwo Polski wzięło ną W historii zmagań ludów 

t
-•· •.:A„nycL .... udztał 11 zawodników. ZwYciężyl Rosji 0 wolność 0 socjalizm naj 
~ • ...,„ ,. w mistrz Gadal!ńskl Jan - ŁKS Włó · · · 'ł k · b ł 

11.11s.a;ych. oska- kniarz, zdobywając s p. z 10 możlł czarme3szynu zg os anu -;-- Y 
wych. za nim Gniot z 7 pkt. t baron Ungern, awanturnik, opę 

lacłyb~; -'~s== białe: Bolesla·wski Jurkiewicz z 6,5 pkt. Wymienieni' taniec, wysługujący się japoń-" u.., „ zakwaUf1kowali się do finału. Da skitn interwentom pozuJ'ący na 
dełka. koturn.o- w oetatnleJ (14) rozstrzygającej lej Witkowski - ŁKS Włókniarz . . • . 
we 

0 
zna,C%11,ej partii meczu w tej pozycji Bole· i Łuczynowicz po. 5,5 pkt„ Wende Dzyngis - Chana XX wieku, 

, slaws1t1 zagrał SJ:>S? 1 czarne utrzY ker l Brato!!zewski po 5, mistrz śmiertelny wróg ludu. 
W'J!BokoA~, prey mały pnewagę materialna. Eaty· Grynteld 1 Jacewi0$ po 4,5, Stylo Potężna fala ofensywy mło- Co to za. ptak'! Co fQ za zwia ska. 96, i dopiskiem mi koper• 

. t'Wierdion~ śru- gin (szacruna~ z br. nr 2) 1:>ropo· - 2 1 Kowaluniec - 1.11 pkt. dej rewolucyjnej Armi1 ezer. rzętt.i'! Jak M.Zywa,;q rif ich cie: KONKURS TYGODNIA. 

&a.mł ,doh PGb fl:roldli. Tra,fi.41111~1/i n~~e ~f1ę e: POU'INAt.. w KATOWICACH wonej zmiotła z powierzchni st.imiu'! • Pomiędzy czytelnik6w, kt4-
mte mec y nw o gustu mnie Na przykłAd: ziemi rosyjskiej ponurego bar- Odpowietlsi łłttdsyla6 naleey rzy odpowiedzą prawidłowo 
·~ch, os6b. fr W:O, ~:1k~s r następnie Zwyciętył tni~trz Błaszczyk '1,5 barzyńcę z baronowskim tytu- fl.IJ, poniższvm, kuponie konkur- na powyżs:ee pytania, będ!JlU 

Sxe
• pkt„ _z 11 możliwych. II mtstrz łem rozegnała 1·ego anni„ 1'e• 30wym do ca;wartku S9 mar- rozlosowanych. 5 nagr6d -
~ H Bxlł Arłamowski 7 pkt., n1, IV i V • . . '" • 

m B'.x(2, GxW, xG, · • miejsce zajęli szpakowsld, szuk· go zap1Jaczonych, sadystycz. et.i r. b. do god:e. 18 pod adre- merwsza; ALBUM DO ZDJ~(J 
SXH, sxeł, tli, b3• s:>:ta i Sl!wiliski po G pkt. nych oficerów. sem: Redakc;a „Dziennilca ORAZ 4 NAGRODY KSIĄŻ· 

BMOeTczWINo Ni!~t;;!l!v'!N~~!: MISTRZOSTWO POLSKI KOBIET z drobiazgów,~ no~tek ga~e- Ł6dzkiego", Ł6dź, Piotrkow- KOWE. 
towych, z opow1adan ludzkich, 

Pierwsza partia meczu miała t · fr k' VJ przebieg emocjonujący. Przewag;: W ub .tygodniu zakończył się w pos ępowy pisarz ancus 1 a-
osiągnąl Bronstein, grajac:v czar- Częstochowie turniej o mistrze: dimk Posner stworzył wstrzą­
nymi. w decyqującym momencie stwo Polsld kobiet. Turniej zatcon sającą po'IN"'ieść 0 Ungernie i 

Do86 grube p6lmiskow.e dre­
wnia.n ~ podesiwu iachowuilł 
nam edrowe 1t0gi w chwila,ch 
przekraczania. odtajt.ilych na 
wiosntJ dziur od słtip6w cho­
rqgwianych nii chodnikt.ich 
głównych ulic. 

Bardzo de-nerwuje '11.asze 

~~~~:a~e fa0~~~t;i,.?ęl1 ~i~~ fo:i~~~tif~~~;;~ t-r~fl~tv;.e;g jego zbr?dni~:ej działalności, 
warunkach zrezygnował on ~ gry GU"Ąr.lce, która z 9.5 pkt. na 11 me- znac:roneJ k:rwią setek niewtin­
na wYgraną 1 korzystając z nada żlhvych zdoby~a I nagrodę 1 za- nycl:; ludzi krwią komunisty-
rzającej się okazji, t..:zykrotnym szczytny tytu. mistrzyni Polski. h d . 'ł 

owtórzeniem tef samej pozycji, Sukces młode~ zawodniczki jest cznyc _ ,,zia acz~. . 
~pewnil sobie nierozegraną. W tym większy, iż wyprzedziła ona Pow1esc frapuie i przykuwa. 
drugiej partll, w której niewlet- o 1,5 p. dr. Hermanową, mtstrzy ale ohyda postaci Ungerna i je 
ką przewagę posiadały białe (Bron nię klasy mlędZ?'na-rodoweJ, która go sztabowców ohyda plastycz 
tein) Botwinnilt doskonałą obro- tym razem musiała poprzestać na . t • · . 
~11 wY-watczył remis. stan 1:1. II na~rodzie t tytule wlcemlstrzY· nie przez au ora wy·razona, osz 

nt. Pozostałe wyn1k1: Hermanowa czędnvm, niemal reportersko 
POZTCJ'A z PARTil Włókniarz Łódt 8 pkt., Oslkowtcz nviozlvm językiem _ czyni tek-

czame· Mezeniew - Ko1ejarz Kraków 7 Dkt„ Jusz- .,,, · . . . d h . ł b 
· · czyk - AZS Gllwlce e.5 pkt.„ Ne- turę kinązk1 tru ną. C cm o Y 

olcaJtis - R'oteJarz Olsztyn G.5 pkt. sie nieki6dv zamkn:;cć ją, zawo­
Kałęcka - Ogniwo Warszawa - łać _ dośhl 
5 pkt., Maiewska - Cze~tochowa . "' , 
4.5 pkt„ Kroplńska -- Spóinia A 3edn~k przeczytac trzeba ·-
,Legnka 4 nkt„ ~migielsla - Ogni be.. czas Unge~nów je5:r.cze się 
wo Łódź 3.5 pkt. nie skończył. .Jeszcze wyłażą oni 

z podziemi zbrodni. by walcz:v.ć 
z wolnymi. miłuiącvmi pokói. 
bucluiącymi socjalizm - naro­t96 

fl99 
l.?:S dami. 

Ungerni - ~nnej skali, ale 

--OM'!TIJOID !z.:q e;,t?farttlSl o-i6to~ równie ohydni i okrutni. 

skromne gosposie łykanie ślin­
ki na widok nowalijek i ich 
cen w oknach r6żnych aklep6w 
sp6ldzielczych. l M to poda,ję 
spos6b: ,,Nie kupow.ać, ai att.i- bia1e: Borisenko 
nill1<ł·" posunięcie na cza.me. 

• „ostrze włóczni"' - Vladimir 
„:ZS!!llNUVOZ - 'lSX-l.\!Od'' Posner, PIW, r. 1950, str. 314, tłum. 

oa !!llNVZ\łl:MZOU • trancusldego Maria Kureeka. 

_G_D;..,,ZlE~NNIK==-r.="'o::":D:::":Z=KJ=-nr--::88:-:(10::0}:::: 

KUPON KONKURSOWY 

t. 

s. 
rniłę i nazwisko 

Zaw6d 

Adres 

st.imica 

" 

ROZWIĄZANIE KONKURSU Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
Rysunki przedstaw:lały frag- Warszawa, Karolkowa 70 m. 

menty z nastęP'tlją.cych . utwo- 231, stude~t; Płatek Bożysła­
rów: 1 •• .Pan Tadeusz" Adama wa, w_ Giemzów 16, p-ta \Vis­
Miekiewicza, 2 •• .Janko Muzy- kttno. uczennica; Borowik Ste. 
kant•' Henryka Sienkiewicza, fan, Łódź 9 Łagiewnikli, 
3. .,Balia.dyna" Julius741. Sio· Wycieczkowa 184, robotnik, t 
waeklego i 4. „Antek" Boles- Konicki Zdzisław, Łódź, Pl. 
ława Prusa. Wolności 1 (Archiwum Miej-

Nagrody wylosowali: skie), archiwista. 
Ołówek meeha.ni.czny - Tło- Miejscowych prosimy o zgło 

mack1 Edward, Łódź, PkJ!br· szenie się do Redakcji p0 od­
kbw-'lka 33t60, uczeń. biór nagród. Zamiejsodwyni 

Książki: - Dyka Sławomk, wyślemy pocZt-ą. 



z )) 1· lit 
Publikuiemy nazwiska 15 p·ierv„szych 100 nagrodzonych 

Nasix „Konkurs 21 !liter" z05tał I U) Edward Wlśnlk, Łódź, Al. 1 wiat Łask, woj. .łódzkie, Jan Ja­
llllko:llczony. W ol'brzymim koszu Maja 4, m. 23, 14) Janusz Bieti- r.howicz, Wieluń, Kra,kowskle 
nalazło się 6S!3 nadesłanych kowsld, Łódź, Nowotki 147, m. Przedmieście 26 m. l; Józef For­
przez naszych czytelników odpo· 29, 15) Michał Nizał, Łódź, Po- tuna, Łódź, Nowo-zarzew&ka 8%, 
wiedzi. Po wybraniu p'rawldło· 1 łudniowa c. m. 14; Józef żukowski, Łódź, Ja· 
wych i nagrodzeniu zgodnie z W wyniku losowania spośród glellońska 25, Lech Romanowski 
wożeniem ltonkursu tych piętna \ 6843 odpowiedzi nagrody otrzy• Łódź, Srebrzytiska. Sl m. 21; Jan 
stu, kt:łrzy pierwsi nadesłali roz mują: Michalak, Zgierz, Closnowska 64; 
wlązanta, n11stąpUo rozlosowanie Józefa Kowalczyk, Kłodawa,. 1,eszek Dulęba, Łódź, 'Dworska 
po:r.ostałych ss nagród. pow. Koto, ul War&zawska 38 -11s, m. s; Gertner Remigiusz, Łódź 

Zgołłllie z sapowiedzlą podaje pulower; Halina Murawska, Łódź, BanlcoM 7; Alicja Lubowh'lska, 
my d„Jś pemą listę nazwisk tych St. Jaracza 15, m. 1 - album do I Zgierz, 17 Stycznia 6; Mieczysław 
Jctóny 21Gstall nag:rodZenL Czy- fotografii; J, . Kulczycki, Łódź, Miszczak, Łódź, Obr. Stalingradu 
taJcłe wi~ uwaźnie - może Orłowska 8-10 - lampa na biur· 44 m. 38; Anna Mirowska, Ł6d~, 
Wilr(td wybrańców loS'll zna,jd2ie- ko; Barbara Jarczyńska, Tuszyn, I Piękna 17, m. 6; Lncj:in Syguła 
cle 't s1eme. Najpierw 15 pierw- ul. Tylna 4 - Jcómplet myd10ł toa Z-glerz, Limanowskiego 20; Ed· 
a:eych, ktmY otrzymali nagrody letowych; Zofia Karalus, Łódź, 1 ward Kulą:g, Tomaszów lllaz., Ar· 
bez IOllOWania. Są to Piotrkowska Ili, m. 39 - flakon ·mi.i cze.rwonej 22i24; E<iglusz l(U· 

1) Zbigniew Łukaszewski, Łódź, wody kolotiskiej; .Mleczy~law cl:llskl, Łódź, Malczewskiego 13; 

Mariola Lewandowska, Łódź, Gór 1 Bylcowskl, ~6dt, Rzgowska U; jęcka, Pajęczno, Kośclaszkł lll 
na 12, An.na żylińska, Ł6di:, Po- J Jerzy Zieliński, Łódź, Eratersl<a P.omuald Gruba, Łódt, Armll 
jezierska 17, m. 17; Stanisław ose •

1

. 50; Grzegorz Antczak, Szczecinek, Ludowej 27, m. s; Bogdan KU• 
tek. Łódź, Pabianicka 37; Stani· Kościuszki 9, Zygmunt Blrlrjrc, 

1 
bial<, Łódź, Wysoka 21; ldarek 

daw Brzozowski, ł.owicz, Koś- j' wieś Przyłęk Duży, poczta Ro- Kaczorows!<'. L(„.lź, Targowa 38; 
clus:!ld 18, Barbara Anctrzejew- gów; Wacław Lepioszka, Sklernle T. l\trówczyński, Łódź, Mlllono• 
ska, Łódź, TUszyil.ska 6, m. ll; wtce, Sienkiewicza 20; Ewelina wa 3; Franciszka Grajewska, 
Maria Struk, Łódź, Piotrkowska Adamowska, Łódź, Moniuszki n, Łódź, Dworska 74, Janina Nlewla 
130; Jan Chmielewski, Łódź, No- m • . 2ł; Janusz Łażewski, Łódź, Ma ra, Łódź, Pabianicka 1~·1; Basia 
WC>tkl 17; Michał Karaslak, Łó~. linowa 21; Barbara Chnnlecka, ,Janowslta, Łódź, Piotrl<0wska zs; 
~iotrl<0wslta 266, Eugenia Bulmw Łódź, Armil Czerwonej 127, Ka- Zofia Kałuża, Piotrków Tryb., 
ska, Łódź, Piotrkowska 152; Je- zimiera Duszyńska, Zduńska Wo Garncarska 21; And1·zcj Brycht, 
rzy Kłys, Łódź, Nowotki 97; Leon la, Mikołaja 19; Władysława Ga- Łódź, Wólczańska 67; Jerzy czer 

Dwa błędy 
w saluie Centrali Technicznej 

Wiński, Pl.otrków Tryb„ 2'.a· 
rząd Budów nr 3 przy uL Sło­

wackiego 1; Zygmunt Ciupiński. 
Bedoń nr 48, p-ta Andrzejów; 
Marzenna Guzenda, Pabianice, No 
wy Swlat 17; Rozalia Dobranlec­
ka, Łódt, Gdańska 162; Marla 
Dietrlchówna, ł.ódt, KośclulZld , 
łG; Zdzisław Kęllll:llskl, Ł64ł,i 

Bylltrzycka 7, m. 20 - aparat Gme.rek, Łódź, ul. Cuńe-Skłodow- Janusz Pankonllil, Ł6dł, Piotr• 
foto:ratfcZIU", Z) Lucyna Rybia!· skleJ S. m. 10 - piłka do słat•, kowska lTł m. :t; T-adeun GcMlcl· 
kówna, Ł6dź, Obywatel.Ska 13% - ltówld; Kaztmlen 8zentl\skl, LU niewfcz, Ł6di, Próchnika 9, m. 
a11aszka, 3) Stef:m Falcman, Ł6df, tut6w, paw. Wieluń, 'voj. !6dz· s, Stanlslaw Fanfara, Ł64ź, Ko­
Ltpowa 32, m.. 2 - pióro Wieczne. kle - a::a:chTI Maciej Brzostow- munatna U; Jadwiga Trzeszczak, „ Danuta l\fiehalslta Zł'fen, uL &kJ. Ł6d.ź, no.a.mowa 58 _ knwa.t; Pablanlce, Warszawska lGSa. Ste- Centrala Techniczna w Ło-1 rodniejszego typu termometry 
O"rze.l u, 3) W~tolcl Szadkowski, Ja:eelk wamwąsmwkl, włet Pm• fa.a Pucb&lsld, Tomaszów, Sw. dz! otworzyła swój salon wy- przyrządy do mierzenie pręd 
Łódt, P1otrko1'1'9ka 44, m. 8, ll) Ja- sa, BDI· POddęb!ce, pow. z.-:~ca Antonieiro l/J, Zdzlsława Adam- stawowy aparatów pomiaro- kości wiatru, sacharymetry i 
Dan Berent Łdtft, Kopernilta 19, _ jubileuszowe wydanie ,,Pana ska, Alel<s;a.nd:rów, wołodyJoW&kio- wych i naukowych importowa wagi analityczne. Lepiej by 
f) Wojciech M.arek, l!ódź, Ob;vwa Tadeusza"; AnclrzeJ Piotrowski, ga 7, Jerzy Kll'l:"CzeWSld, Pa- nych ze Związku Radzieckie- było, gdyby wszystkie wysta 
łel,5ka 134, 8) Janusz Ba:§da, Ł6it'tź, Zlluńslm Wo.la, Swierczewsklego b.tanlce, 7 Listopada 5 m. ll; go i krajów demokracji ludo- wione eksponaty związane by-

Piotrkowska !66, FranclsHk G6'i 
zewlcz, Łódt, Kosynierów llaf 
Tereaa Krzychowlcz, Z.6dt, a.tli 
kl:ll~ka 33, m. e. 

wej. Interesującą tą wystawę ły z jedną dziedziną techniki, lfamt<>Whlza 31, J11. 51, 9) Jerzy 13 - koszuła męi;ka~ Aleksandra RyS!llard Gendek, ~luszld, t;\ta• · t t 
BrY'da. i.6łlż, KUińs:Wego is, m. NOwak6Wllll, Ł6dź, Kątna n, m. szica 4; Andrzej Towpik, Ł6dł, mieszczącą się przy ul. Pio r- tymbard2'.iej że ~tawa jes 

Księgowi MPRB 
rozpoczęli 
wsp61zawodnictwo 
pracy 

la, 18) Czesław M:lleckł, Ł6ti, 10 - kryszt:i.ł; Mieli.al N1ewulskl, G'dailska s, m. 23; ZdZisław Rut- ko · .;kiej 68 zwiedza wielu a- d~ć często ~a. 
WschOdn.ia Zs, 11) Józef Gajak, Zelów, ut. Wa.ry:llsklego 5 kowskl, Łódź, Solna u m. 15; czn.iów sz.ltół zaiwodowych. :Mło 
Ł64t. ul. WdcJ 46, 12) Zoffa Kwiat· komplet przyborów do golenia; El'źbletn Włoch, Łód~, Tuszyńska dzież szkolna Z zaciekawie­
lrowska, Łód!ł, Nowotki 14, m. s, Marla Tkaczek, Okup Wielki, po· 189, Andrzej AlbłnowsltJ, Łódź, niem ogląda piękne aparaty 

ś.f p. 
Aibramowsklego 30; Marek Go- sprowadzone z ZSRR, Czecho 
rzuch, Ł6dź, Hemyl<a Zl; Kazl- słowacji i NRD. 

2 Organizatorzy uważają, 
że tabliczka z nazwą i 
charakterystyką dane-

KAZ!L\1łERZ SZ&tODZiłłSKł 
mierz Ul'baJ\sli'l, Tuszyn, Brz~.dli Należy tu jednak zwrócić u­
lłl:iliL ł; Zeno• Ko,Pka, Lódi, G.111.· wagą nil pe'W'Oe błędy które 
ntoowa ttr Zdzfsław urbah•1"kł. PQpełniła Centrala Teehniczna 
:r;6u, Pr6ehnfira u 1 Mtchał Naslel' organizując wystawę. 

go eksponatu spełnia dostate­
cznie swoje zadanie. Niestety 
wiele nazw jest tak dziwnych, 
łe przeciętny zwięd?..ający na 
próżno głowi si1: nad przezna 
czeniem przyrządu. Należało­
by albo spolszczyć nazwy albo 
eksponaty zaopatrzyć w od­
powiednie tabliczki objaśnia­
jące. Wtedy napewno każdy 
zwiedzający opuści wystawi: 
za~owolony. 

Księgowi Miejskiego Prze~ 
biorstwa Remontowo - :ąudowian. 
go id~e za wzorem ro~ik.óW '11/Jt 
ganizowaU współzawodnictwo pn.. 
cy. 

RADCA WOJ. ~D.'1' NAltODOWE.T w ŁOOZJ, 
11. wu;zucN POLITYCZNY, skt. Łódt, Piotrkowska 33 m. 1aa.; , Otóż: 

zma.rt anta 21 ma.rea 1.951 !'00'.u. 
W)"prowadzenle zwtok oubed7Jie się dnia 24 marca 

o g~ 16 m. 30 z kaplicy cm~ntar11ej na Rado· 
«~. o czym zaiwladamiają pogrążeni w głęboWm 
llntttkU 

Tadeusz Kmiotek, Andrzejów, 1 Zwiedzający wystawę 
Ul, Rokicińska 96; Jan Czachurskl musi być nie lada spe-
Zduńslta \Vota, Daszyńskiego '13 cjalistą, aby znał wszy-
m. 11; Lech Milcznek, Łódź, sre stkie api;iraty znajdujące się 
brzyliska 75, m. :a1 Wiesław Ko- na jej ciasnym terenie. Obok 
walsltJ, Zgierska a, m. n; ~tarta I mikrbskopu warsztatowego 
Grała, Łódź, Wodna 21 m. 38; możemy tu znaletć najróżno-

Z~~. S~"N, SYNOWE, WNUCZKA 
I RiODZINA. 

Pl'acowriicy poszukiwani. Wykwalifillrowanego klierownlika. ł.echnli<IZ-
nego zafbl"Udni n-a.iyohmiast Ela!pi>ZY"tura. ~e· 
dycyjna P. K. S. nr l·a w Łodzll., ul. Ktlli'l'i-

&łal:1111YC>h •tęg~ycb, wykwa.liiikowane ®lriego 6L - ZgłOS2le'nii•a przyjmuje Odcivilał 
•waczk! bl~niark! na el~ktryczne mas.-zy- Kadr. (124) 
ny zaJtrudni natychmiast Centi-aJa Konsumu 
M. B. P.- Wa.rs~faty Odzle!Gwe w Łothi, ul • • (.:)głoszenia drobne Curie--Skłodowsklej u. Z~oozenia osobiste 
przyjmuje Sekretariat w goCłzinaeh 9---16. _,.,;....;~ .„., t! - -o 

~.V"4.:t~ GAB. DEN'tY8'.tYCZN8 - -~ Kierownika k4)łltroJt JalroU. kierownika Dr BALICKA 1peojet1sta l.&KARZ·D!:NTY.i'l'A -1nbora.torlum, rererenta dsiału inwestyc;lll, Ekórne wenecyćzne ~7 El~onisławn Szellcowskt., 
m-0ntera, elektryka. zatrudnią od zaraz Zjed- Sienlr,iew!cza 52. (~~) zęt:y sztuczne 15-'ł, l\!l'tl-

Dr CHĘCl~SK?I sko1-no:' ń.lt:szkt 11• (2S) noC"ro~e ~kł8._{1y .?"1zemysłu Kosmetycznego 
Wytwol'D:la. .~xln • - Zgłoszeillia przyjmuje weneryczne, 11-8, Plo1>r· f(\l.~N.f) 1 s'PJ't:lii~h{\!) 

Wyd?Zli§ Personalny, Łódi, ul. 22 Lipca 
kowska t~7 ~~ . :-·p. ,, , 
Or0

-JADWIGA AN:FOii . - S~R-0 (~łom, stare tn~ 
nr 15/l • (117) WICZ - skórne, wenecy- Q ) kaMą tio~~ k\t~o,j' 

C1.ne, kól:>telle 1-6 ul. FTó S~ółdz!eli\ls „.11.~t· m". 

E1&1>norn!$t~ dD d;iału PII"Odukcyj:no-technicz-
chn!k~ Ił. plS) ~ dt. punkty s :pu. At 
or 1ninmt\ł1cz - me· :K'.{!ciustlti 28, Wlo::okow· 

neio, technika.--ele!dcyl;a, elektromonterów, ctal1sta wenerjti!zne, skór sk e~ 6, IM) 
wy~lifflrowanych 1Uu11arzy, bebla.n:a, fre- ne 8-9 3-G Plol.ik<'W· PBS'.l'Itl 13ANJ ORA2 

ze1·a, ~at'zy, poJtnoc.nikliw pałac-.iy, v..-ysok.o slj'.a 106. ~17} M'.AK kupuję w kUd~j no 
ór ZAUIŁMA.N - s;il'!c3il· :ici Prawwnia Cukierni-

Wykwal~oW'~ ma:nrnistkę lub stenoty- l!sta sli:órne, weneii·C2 cza Si>Jfoza,\t S~anlsław 
llłstkę i roootn.1ków gesp-0darczych ~tirud· ne 11-10 ł-8 Naru<o. tlodf, ul. Sieradzka 1, tel. 
nią . Zlll~ady Przemysłu Ba.weinia.neg-0 im. wicza :i. (21) 104-93. {00Ul7) 

P. DrieriyńslPego, nL Plotrłrowska 293j295. 
Zgło~zeniia osobiste Pt"2Yjmuje Dzi'&ł Perso- Państwowa Komunikaclo Samochodowo 
nnlny. (118) 

EKSPOZYTlTRA TOWAROWA m l - Ł0D2, GdańSka 81. - Tel. 125°11), 145120, 121·73 
Kz!ę~owych wysoko wYkwaililftkowanyoh, dla wyko;:.zy.stanla powrotnych !lllmocho!)6w techników normowania w terenie oraz por· przyjmuje ładuJ:Lld citlosamochodowe i drob:ni· 

tłera zatrudnią natycllmiast P<Vls!me Za.kłady cowc w lderunkach: 
Pasów, Artykułów Tcchnlicznych i Rymar- TO~fĄSZOW MAZ. KUTNO 
&kich w Łodzi, plotrkowslca 2'78. Zgtoszenda OPOCZNO ŁOWI CZ 
os~biste przyjmuje Dział Kadr. (119) ZDUNSl>A WOLA .l'IO'J,'n.KOlV 

SIEltADZ RADOMSKO 
WIELU1' 

Mnr-.l'Zy, 2:bl'Qjar.r;y, cieśli ł robotników go-
spod-.r.cncll zatirudnil. natychtntast Łódzlde 

~ :!:1oma,iletu,r. ... ·' ~--·_,Jt.'-A~ '.:. 

~biorstw-o aemontowo · Eutlowlane w ładunki zbiorowe 
Ło{b!li, ul: P:lr~Jm. 171. Zgłoszenia po.-zyj· Go większych miast Połsld. fł16) 

I muje Dział Personalny. (127.) 

B u n 

w 

l"~ĄCZlmE 'J:EA'.l\it-Y MUZ'rC2lNE W ł.ODZJ 

TEATR „O S A„ ul. TRAUGUT'.l'A nr l 
telllron nr 272 • 70. 

~ 9l'i l 20 ma.rea „Uete niedole" o atod;&. 11.l,SO wodewil 
XilSa ~od~- 10 dlo 18 1 od. 15. -'J;'J:AT.J,t „~tJ:l"NtA" _µA, Piotrk.~wska .nr lW.3 

Tel. 101.25 
Dn:la !li I M mairca o lrod.z. 18 ł 19,15 Rl!:WlA 

„Ulul!zone molor!~o·· 
:Jtua CllYllllila od go&iny Ul. (46) - -•.:wt nnm n Ut~ KUPUJĘ piżmowce, tchó-

SZJlll. K:llen:wH;.t ·a· rzeó kóickt, wśzelkie inne 
tykom 11 oka'J!j1 s · Ą'i' , sk r1d fu te1·kowe. Łódt, 

Bk.łada tyC'J!enia 
Piotrkowska lU, Brycz) 
kowsld., tel. 255-48 (00160 

JAll KAWIURSKI, lutrll PLAC w Kolumnie przy 
„.onz, PL011rkow-s1m 100. rynl~u, zamienię na wille 

:t placem, dopłacę. Oferty 
;e!'u~!U'll!?~(OO!~ 
!'JZAll'A btala ,stół kuchen 

Zldl'GWYc1'. uczęfUwych ny sprzeoam. Kopcińskie-
SWIĄT go 16, Stawiński, god'I:. 

Odbiorcem 1 Znajomym 16-20. (00191>) 
pne&5'ła BIURKO orzechowe. stan 

KAZIMIERZ MADEJ dobry ,sprzedam. Więc-

Wyroby !elazne techn.tcm ~O.Y".S_)S:~g1) .~•-g?E:-~; 
ne PJ'OTlłi1!::o"WS·KA 181 DltUKARKA biurowa, ma 

teletem 272·08, giel domowa, kasa kon-
trolna, elektrody do spa-

MEBLI!: - sprnedat za- wania elelttrycznego i a-
mówil!:ndra - zam•lany - lumintowe, płyta żelazna 

11/,yJ! metry, słupld żela-1'..ódź, Ptoti·kowska 275 
zne ~rodzentowe poleca tel. US-13. (33) Kazi e-z Madej, Piotr-

CEGŁĘ z rozbiórki sprze- lSBD-1;:,a 181, tel. 272PflO. 
dam. Te.l. 119·30. Dzwanić 
Od ~\°';)dy. (j}0185) 'AOFtARO\\I. PRACV 

SPRZEDAM SZa:ft!j ognlo- POTRZEBNA pomocnica 
trWała o wymiarach 200 handlowa (mo:te być mte-
cm x 120 cm x 90 em. O· szkanie) Stalina 2ł, cu-
l:>ejrzeć mo~. Dworska 6, ~Ja. . . iOJ!!~ 
w~tat stolar~. (00170) 

WYPRA WiALNIA Q:órek 
'llATIRJ\ I \VV(l"ffOW. 

futerkowYch p.rzyjmuje KROJU nowoczesnego, 
garby - 1ai:by. Kupuję modelowania ,szycia wY· 
WS'Z.ę.lkie skórki !1.tterko- ticzają kursy IPR, Próch 
we. Łód~, Dworsk'a 8. nr 25 (11055) 

• li 

(L. P.) 

Dzięki odpowiedniej organi,uej& 
pracy zespół księgowych BJ;>Ol'Z"'9 
dził bilans obrotowy, rachunek 
wyników, arkusz rozliczentowY 1 
sprawozd. z lutego na 6 dnl przed 
terminem. Pomyślna próba zracjo­
nali:rowanl.a pracy przez księgo­
wych MPRB powinna spotkać 111• 
z masowym naśladownictwem ze­
społów księgowych w innych in• 
stytucj.a<:h. (a) 

Czy prlinumemjesz wydawnictwa KUK 1 
KAZDV Z P1'1ENUMEltAT()RoW MOZE JUZ 
ÓTRZYMAC NASTĘPUJĄCE KSIĄZKI w cenie 

3 ZŁ ZA TOM 

MLOKIEWICZ A. ..- P'8l!l. 'l'aid!0uaz, 
Z dl1JuStriacjiamt AMirrolleco 

OR.zl!lS~OWA E. ,... Wyb~r iOK1wel, 2 tomy ~ 
ORZESZKOWA Jl:. - Bene M<ti 
PRUS B. - wYb<xr llllO'Wcl, 2 tomy 
GORKI M. - Artam<l!Il!OW i synowie 
KOWALSĘ:I W. - W GI7.lm:liąooj 
BRONIEWSIKI W. - Wybór poezij1 
RUDNIC-KI A. - Wyrb6i- qpol\Vledlal\ 
KRUCZKOWSKI L. - Kordian i oham 
J!lRENBUI'liG I. - Burna, 3 tiomy 
WIRTA M, - Samotność 
OLBRACHT I, - Ann':l Ptlo~ełial!\!Jusalka 
EREN'Btl'RG I. - W~em ~USA 
TUMLENI.li:W I. - Mll'ln'U ł i'lll!l•e O<pQWJls.deinlia. 
WKROTCE UKAŻĄ S~ DALSZE 
W A R T O S C I O W E P O Z Y C J E. 

Z81PreTll\lm~TOWać mOiZ:nJ:i. Joom.pLet l<UJb dO<Wo1nie 
\\ry'l:m11ri.e ks'~.k.1 - mintmum G tom6w w cllłłU 
6 mlesl()cy, Zamówlen'ila prt~'jmuja Oraa: do1dad­
łlo'YCh 1Jnil'OMTI1•H~.ll UJdzielraj ą wszyatlde k&ięgarnJe 

DOMU KSIĄŻKI 
NA TJllRENm Ł OD Z I i WOJEWODZTWA. 

KROJU nowOC'l:esnego mo 
de10Waniloa u.Wiań dia.m- 7.0tlt\1' 
sndich, d~ll(>CięCYch, wyu-

SKRADZIONO ka1·tę reje czają E;UTSY IPR. ZP.P 1<"Y 
NS"J•"l't>t 32-.'l. _,&()f)198). stracyjna handlową, ksiąt 

kę ;nrr 162, k.wny Urzędu 
f.ORIU (( SJr.arbowego 1 2 racltunJs!. 

Pszc?.;olkowska !rena, Le-
ZAMIENIĘ 2 pokoje !t glonów 35. (6093) 
kuchn1ą w Łodzi telefon, 
śródmieście na pokój z PRZYBŁfl,ltAŁ się ~tel. 
kUChnlą w Warszawie. O· OdebrAć za zwrotem osz 
ferty „TK". (00187) tów. Wójtowska 18, Szym 
ZAMIENiĘ pokój, kuch~ czak. {00202) 

nla, weranda, elektrycz-
Rń7.NF ność w Tuazyn-Leste nn 

samodzielny pokój liród· 
mieście. Oferty „Tram- FOTOGRAFIE nagrobko-
Waj". (00201) we. Wykonanie T dni Le-
ZAMIENJlł dwa z kuch· mentowskl warszawa No 
nią 1 trzy z kuchnią na 
cztery lub ptęć z kuchnią, wy ~wiat 30. ?nformule-
Plotrk<>W k 2 s a 28, m. a. my listownie. (U) 

CHCESZ REGULARNIB 
OTRZ\'MYWAC GAZETą 

w 

WPt.ACAJ 
PUNKTUALNIB 

PRENUMERATE -Y 0 A W C A: 
8P6łdL Wyd.•Ośwtat. „Czytc!tnlk", 
Redakcja I Adm17U6tracja Ł6dt, 
ul. Piotrkowska 96, tel. Red. Neez. 
l2S-64. Z•ca Red. Nacz. 228·3!3, Se­
k:reta·rz OO•t>owtedz. 204-75. Mtal 
sportowy 208-95. dział mlejsld 
114-32. d7.1a1 kore!>p<>nctentńw ~07-18, 
sekret~riat 217·82, dział kult.-ołw. 

209·02. dztal listów 143-80. fabryce 
- An! lew, ant tygl.'ys.„ orzekła. 

Ziuta Em1Ja hrabina Kokosz.lco {Z 
domu Pudło) ... Był to zwyczajny 
pies - nawet może kundel _ do­
dała po dłu;rlm namyśle Ziuta. 

kundile, a nawet pekillcz:rkl pała­
cowe, czaule 1 Inne Pilms;.e, bo ja 
wiem, cey nJe ~maleźllbyśmy te· 
go, ktć-ry 11.a rozl<az jakie}ś 01·­
gan,!zacjl napuścłl na nas psa ... 

kilkunastu minut regula.rne kro­
k"-, odw1«)<'ll& stę z ciekawości 
(czy z innego powollu co do.tych 
c:r.as nle zost:llo jeszcze usta.10-
ne.„) 

wiadzle śledzącym psy nle Qdpo­
w'„-ida he>Uywoodmlej 17,eczywisto 
ści. mo~e si.ę naoczme przeko:nai\: 

Jim KLshka, i"Walo.uy z nóg przez 
potężnego bernardyua, dochodzi do 
wn1osku, ł.e llz!eją się n:eczy, o 
których s.lę filozofom nie śniło, 

Red~kcja ręltO!)!sów nte zwrec.9. "9 
treść I termtnv e>głoszeń ni" bierze 
odp o w! e dz ta I n o• et. 

s n ó W - Ale kto go na nas napuścił? 
- Cl sami, którzy spowadowali 

clefekt w elelttrawnl, lttórzy prze. 
świctHli n.egatywy. 

- Pierwszy rr:tz w 'iyciu tnam po 
inysł - p".>i' 1011""•.t ,Jlm Klshka. -
Gdybyście td.k śied~;iU wszylltltJe 

Uchwalono I pNepr<>wadzono. 
Trzy asy wywiadu udały s!ę na pro 
menadę, śledząc psy. I tak X-21 
szedl, jak na smyczy za chartem, 
prmvadzon)"m przez nlezoaJomą 
p:milonkę w JedwaMu w chlńslt1 
dooeti. Ona, .słyszqc za ll'Obą od 

A chart rozw~tjecz-0ny brakiem 
ro?Jrywld, rzucił s!ę na rudego mło 
c1?.leńca. 

To samo spm.tcało Jima KLshltę 
gdy śledzi! bernardyna (7'llallego 
ze 1w0Je,l lnt2tllgendl). 

Czytcln!k przez duże „C", któn' 
podejrzown, te opowtal'lan!e o wy 

BernaTdynle - bł~a - .teGtem 
niewinny. Wykonuję· tylko rozka. 
zy. 

Wyprawa trzech asów wywiadu 
sl:ończyła llllę tlaslrtem, 

Prenumeratę „DZ1eon1ka Lód1!• 
k:!ego" przyjmuje PPK „RUCH"', 
ŁocU. ulica PtotrkOWSkł nr 200, 
telefe>n tS0.62. nr konta vn-.5fl7. 
Prenumerat.a mlestęc7na 4 71 ~ gr, 

Ret1ai?u1<> 
it:nLEGIUM REDAKCYJNE 
&r ••wwww• 
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Felieton spo-,.towrJ 

Zazdrość 
Zazdrość 

wśród spor­
towców wy­
stępuje do~ć 
często. 

I tak np. 
ping - pon­
gista zazdro 
ści pilkarzo­
wi, że me­
cze piłkar-

. skie cieszą 

lłę rekordową frekwencją. 

KOLARZ, gdy jedzie zmę­
c.tony, a widzi obok siebie 
mknącego na „Jawie" motocy 
JcHstę zazdrości, że on musi 
ta pocie czoła pożerać kilo­
f7!etry, Il ten nawet nie prze­
biera nogami. 

WIOSLARZ zazdrości żegla 
nowi. Wydaje mu się, że 
%nacznie łatwiej jest łapać 
uęcznte podmuchy wiatru niż 
M.!1-urzać i wyciągać piórka 
t.Oiosei z wody. 

!30KSER, gdy znajduje się 
"nędzy linami ringu myśli z 
zazdrością o szermierzu. Ma 
k:ótszą od niego „rękę" i nie 
%4wsze rękawicą potrafi d.o­
lłęgnqć przeciwnika. 

TENISISTA chciałby rp,ieć 
chwilami przypięte łyżwy ho­
kę;owe, by móc błyskawicznie 
zbliżyć się do siatki i srrieczo 
Wać. 

NARCIARZ zazdrości spa­
dóchronicirzowi, który z wie­
ż'v może skakać gdy jest i gdy 
nie ma śniegu, a spadochro­
niarz · zazdrości narciarzowi, 
że ten skacze bez parasola i 
nie na uwięzi. 

LEKKOATLECI zazdrośnie 
patrzą na hulajnogi. Są one 
szybsze, a co najważniejsze, 
że idą z postępem motoryza­
cji. 

A wszyscy razem zazdrosz­
czą HELENIE RAKOCzy, że 
zdobi;ła na kółkach, żerdziach 
ł równoważni złoty medaL. 

Niech więc żyją mistrzowie 
ł niech jeden drugiemu nie 
zazdrości, a mając w klapie 
marynarki znaczek SPD zdo­
bywają jak najwięcej medali 
nie tylko na kółkach i żer­
dziach, ale na śniegu, lodzie 
i zielonej murawie, czy też na 
du~h otoczonych linami. 

J. NIECIECKI 

Mistrzostwa 

Starł zapowiada się imponująco 

Co nam przyniesie wiosno i lato 
Wiemy dobrze, że dotychczas naj l:rna.wwych jail<: bj,eg! na;porz,eła.J i 

większym powodzeniem cieszyły marse. Pam1ętamy doskonale, te 
sd.ę u nas rozgrywki piłkarskie o I niemal wszyscy nasi czolowi bio­
m!strzostwo Ligi., zawody bokser gacze z Freyrem, Stanl.newsktm, 
&kle o stawkę drutynowego mi- Noim, Kucharskim na czele 1ekTU 

ją, :te wszystkie zobowiązania pod 
jęte prze& poszczególne organiza­
cje sportowe będ" W1P•łnione i 
pobity -tanie rekord 11oAci zdo­
bytych odznak SPO. 

strza Polski i wyścigi kolarskie. towall się z prowincji. Po Pierwszych Zimowych Mi­
~trzostwach zrzea:e~ Sportowych 
' :l:Jytych w Zakopanem poszcze-

Tak było dotychczas w w!ęk· Początek sezonu letniego, te pier 
szych miastach posiadających !lgo wsze starty napawaj11 nas nadz.te-

we drużyny piłkarskie, wzglęrlnie -------------­
bolcserskle. Zapomniano w dużej 

.• .:ia zrzeszenia przygotov."Ywać 

;dę będą w tym okreal.e do letniej 
Sparta.ld.ady, która rorgamzowana 
będzie w warszawie. 

mierze o sporcie prowincjonal­
nym. Obecnie sytuacja uległa 

·zmianie, przede w:;zystkim dlate·· 
go, że wskutek uaktywnienia LZS 
oraz kół sportowych przy zakła­

dach PNJCY' w w.Le1'tl WYiPaidlkaCh 
n.a•wiąz;u•Ją one równorzędną wal­
kę z klubami ~portowymi o wyro 
bionej już tradycji sportowej. 

Nie ulega wątpliwości, że nieba­
wem nadejdzie okres, kiedy wy­
równa się całkowicie poziom mię­
dzy sportowcami wsi, a zawodni­
kllIDi z miasta. 
Różnice te zacierać się będą 

przedę wszystkim w imprezach 
• 

ŁKS Włókniarz 
Gwardia (Ł) 6 : 2 

RADiO 
SOBOTA, 24 MARCA 

11,50 „Gl:os madą kiol>!Jety" • 

spairt.a3cliadę poprized.711 ~ za... 
wodlów eUmmacyj'll.'Y'Ch w tJeren.ie, 
N\le będalie rzecizą ziby>t łatwą za. 
Otwallltilkoiwać si~ na wyjarzd dlO 
wsrrs:mwy. POzliom sta3e się co­
r• ba1rda;iej wiyrówlneJny, a lronJlru· 
reDCi-'l t'!O:rll sl:Lnrtc;fsm. 

12,04 Dzi.ennilk; 13,30 Muz.- 14 3Ó 
Muz.; l4c50 Mµz. w wyk'. o;!:. 
P. R.; l~,3il Kruiicert <lUa dzliec1 • 
16,00 Muz.; 16,20 „SpędZlaJmy przy 
Jeann:le czas wolny o.d pracy· 
16,:15 KO<lllCert Orlk. ŁRll?R; 17,0Ó Rzecz oczywista, 2:• tak jak na 
W.lad. p.qpołuidJn.; 17,15 Mur::. l!Uldo 
wa; 17,40 Le!kcja Jęz. :rosyjSklte- pocz"tku wspornniell.śmy nad.al · e-
go; i.a.oo „IJuida:I~ 'nrdlęctigaMJ. mocjonowa~ Ilię będziemy mecsa­
llJ!l"2'.IOl(l·Ją w lpJ,ltuirze ~- n11 0 ml.strzolltwo L1g1, zawod.,ru 
śclt'; 18,20 I<iOIIllcert OI'k. ManidiOllJ.i ...... ~erskimi 1 wyścioami kolanki-
n!stów; 18,45 Fel. ~wy; •.v „ 
19,00 P.roza; 19,20 KoalJoeTt Orikle- mi, a przede wmystkim wyści­
IS!bry P. R.; 20,00 Dz!iena1JIBt· 20"30 giem Praga - Warszawa, który w 
„P.rrzy so'l:Joo.<;1le po irobOOife": 21:ao . 
Mm. i .ai~~I: 22,oo „Taoem- tym roku ma na starcie zgi'oma-
nd!c7JY pOTtr<et" - :e.regm. pow.; · dŻlć reprezentantów l'l' państw. 
22.20 ~~. ':11mJnsm. z ~a\151: 
23',00 Os'flat. wdlald.; 23;10 Mueyllta la. Nie. 
p>O'W.arbnla. 

·-

.„z kslątkaml życzeń zataleti 
IH ASZ Filip Wrzecionko sto- tyli się, że nie chciano łm pd 
BQ luje się na mieście. Wę- dać jedzenia, pom.eważ ~q u­

drujqc. w poszukiwaniu naj- boga ubrani. Kłamstwo! Ksiq 
lepszej kuchni po łódzkich żki życzeń i zażaleń tstnie.ją 
PSS-ach i „Gastronomach" nie po 1o, aby do nich wpisy 

zauważył, że wać nieprawdziwe historie. 
w naszym Taką uwagę zwróci.l Wrzecion 
mie§ciP. ist- ko jednemu z amato·rów wpi 
nieje zwy- sywania wątpliwej wartości 
czaj jadania autografów do książki ży­
w paltach. czeń. A poza tym Wrzecionko 
Bardzo to prosi wszystlcich kierowni.k6'tp 
Wrzecionkę restauracji i stotówek, aby su 
zdenerwowa r'Jtco zabronili s~edzenia przy 
ło. Z tego stołach w paltach i innych 
powodu swo tym podobnych okrycia.eh. 

1...,; je uwagi Higiena! 
wpisał do Po spełnieniu teg.o pażyte• 

ioietu książek życzeń i zaża· cznego czynu Wrzecionko U• 

leń. Skutek był natychmia- dal się tramwajem do domu. 
stowy. Siedząc pewnego dn.ia Jednak przeżył jeszcze jednq 
w „TivoW' zauważył, że keL- przygodę. Był świadkiem sce• 
nerzy nie podają potraw go- ny, jak grupka rozzłoszczonyc1' 
ściom w paltach. Przed tym· pasażerów chciała „ziynczo­
prpszą up1zejmie o pozosta- wa6" motorniczego, za to, ż~ 
wienie okryć w szatni (szat- nie wpuszczał ich do tra.mwa 
nie sq , bezpłatne). W efekcie ju przednim pomostem. Dopie 
tego kil1eu zdenerwowanych ro gfos Wrzecionki „Pa.nowie 
panów wpisało swoje uwagi wejście tyLko tylnym poma­
d? ~iążki, zażal~ń. Ob. Wrze- stem" uspokoił wzburzcmy 
cionko ~yskr~tnie ~a~rza.l po tłum i p,odzialal wychowaw­
ty:m do 3edne3 z ksiązek, co I czo na niesfornych pasażerów. 
też napisalt ci panowie. Skar- J AL. 

W meczu rewanżowym w za-
pasach o mistrzostwo Łodzi NIEDZIELA., 2ó MA.&CA ==========================================~================-
;ŁKS Włóknian; pokonał droży- 7,00 M~ ~ 1 !llCIC" 

nę Gwardii ł6dzkiej 6:2. ryiw~Jroy~,Oo ~: ~ 
Poprzedni mecz zakończył się ~ ~ ~· '9 so ~· 

wynikiem remisowym 4:4. fenvt'' -' ojpow. M. ·~; · 
--- 9.~ „Wieś tir6cmy t ~"· e • I io,20 „Poęzja t ~6 

"w1ą!leczne Pi?25 K~~; 12.;, ~a: 
·neU!: sym;f,; ts,15 „MllodiD\ k!1>8iow- nr 11 ~.-'"' ... • łl. apt. nllta 16) - 25 l 26 o •o- rom""·'~"" ~~ T4 

Om p e y ;f•illcy śwt-etlllc ja<l.ą d'() SW'Y'Oh gr-O'- (N'li!r..,.,.. < & ""'-'"QV ·~ I r z mad·, lS,25 ,,c--........ ~ ... -·.„. 1".50 24 26 nr • ai,i.6rkowslrle1JO dzJlnie 17 „Przygoda Ml· „Synowie"; godz. 1G, 18, .....,, • ...,........ .., nr łt). si.a Łazęgl", 20; par. 11.; d01Zwoi.ony 

6ó:61/l~-to••ie Au<i. IJPZ; 14,00 „Hi~torJia z,u~h'll · - , od La•t 12. 
~ .-w.snil _, r·obo1lnbeigo"; 14,15 M~le qpe- Dntą, 26. ULI 1' .m N REKORD (Rz.gowska 2) -

W 
' ś . d d s1 Ło !l'etkowe"; 14,30 „Gnta2ldo :prórż:no V O tat M hika I • 

czas.e Wląt o bę ą ę. w . śct ;1, cbłu~" ~. pow, J. marca Apteku nr 2 (ul. Plio<tr- · Ił.li · „ s nt o n n• -
dzl następujące imprezy sportowe. ~o; 1'4,50 Me!loole lu- kioW\'>lm nr 95}; ®t. nr 8 1_11 godz. 14, 16, 18, 20; do• 

Na stadionie przy. Al. Unil o go- dJOIWe do tań'Ca; 1S,15 AtUd. dila (A>rm:ld OZerw~j nr 53), zwoiLoaly od lat 14. 
ddnie 11.30 nastąpi otwarcie sezo dzieci; 16,i!O ,,:Na5tlle eh"'-· ""-!le- Numer e.pt. M' 28 (Z~a 63), ADRIA <··•. Sta"-• 1) - ROBOTNIK (:t{t1ińsktego 

. V•J "'>' ....... ant lli1' ~ (Pł W'()linoścd ... .....Q DO.' 178) - .,Antoni Iwa-
nu lek.koatletycznego biegami nn WlBlią": 16,27 K01IJJceir:t e!>i.:r.a<dcwY; •w ... teczny "' · · d:La :inłocl.ziie.ży) - „We• nowicz cniewa slę" ..,,. 
przełaj i zawodami na bieŻlill, orgii 17,00 D<Zlehln1r.-c: 17,20 K~.t oho· nr 2>• apt. DO.' 

30 (No- soły Jarmark" - godz.I· odz 14 16 l8 20 do-
nlzowanynii przez ł.iKS Włó.Jmiarz ..•. l!Jial.QW5'1cl.: 17;50 „Zw-,11Ch:Słi1m>" - (~~~ 9Al;, ~!t. ~ 3E na 1.4, 16, 18, 2A>; par. 12. ~wokmy' 00 'a...t '1. ; 
W zsw.odach tych udział wziąć ma $łtU>Ch. wg. J. Walirrr!flS'k:iliego; WAZNB G<I:ńi;ika nr 2.,_. '"' · BAJKA (u.1. Franclsl'lkań· ROMA (ul. Rzgowsika 8ł) 
ją najlepsi zawo.dnicy Łodzi na 19,00 K=cert; 20,Qa ~; TELEFONY: ui ska 31) - „Hrabia Mon- la& 
czele z Dychtą, Dzęwczykiem, Ja- 20,30 „P:l:e.?ń o Oj~'żrlilie" - ~ Komenda Mie;jgka te Christo - II ser:lia - f!;~Y!!! g~. ~. ft"~; 
sl~iaklem, Nqwakiem, ,Puchow- tiw.; !l0.4.5 Aoo. rorz;ryW\ltowa; M. o. . • • • . m-60 Apteka v Zakładu Le- gOO;z. 16, 18, 20; dorz:wo1. por L1 · di01JW od Jia<t 18 
sk~m. Tułeckim, Paw!owsidm i in ai..~5 F;e!i.; 21:25 Rew:\ia Olll~· Pogotowie iłatun- ni tw Pr wTJ1 qd lat lA. , s YLO ' · 1.l1ń • 
nyml. Program przewiduje bieg t~ R. p,; 28,00 ostiart. kowe 104-44 ,ez c a acc czego BAŁTYK <ul Na.rutowi T WY CK slldoego 
,na przełaj seniorów n;i. . dystansi)li Wll.al<l.; :za,10 Muz. tainec:zma. • • 134.-15 \Al. Kościuszki 48, dytu- cza 20) _ ,; Wa~szawsk; nr 128) „r.Ulcząca 
5 km, bieg juniorów na 2 km oraz Sirat Po&a.riia 11'1-11 ruse codziennie. premiera" _ gOdlZ. 14, barykada'~ - godzina 
bieg na 100 mi 110 m pt'Zez plot~!... PONIEDZIA.LEK+ i& MARCA Mle;tald O!?'odek 1 · 1~. 111, 20; ,pora:n.kd. 10, 12, 14, 16, 18, ~; <WiwolJc>o 

o godz. lJl na t;y:m sam:ym bo1s- . . Inf ~~~" dozw. Od la<t 1. s ĄY od 1a.t U.. 
Im o-Obędzie si~ mecz piłkarski o 7,00 Muz. .\'I~; 8,00 ~~enndk; s,.l.1.i onnacji • •. • 159-1$t GDYNIA (ul. Daezyśsk:ie- WIT (Bałucki Ryne'k) -
·Puchar Polski między LKS Włók· Muz. ~f.k:-: 9,0a Jłtłle:f H~ D· .~2·u ft"&I · _ go nr 2l _ „Progr:am „Powrót LallS'ie" - ~ 
niarz, a dru:!.yną Włókniarza z - „w:liq.§'llilll' ; 9,85 T.att'oe I plJE(;n~ ..... ,.., ' K..,. ,.. · - AJ;tualnoścl Krajowych daJilna 

14
• 

16
• 

18
• 20; do-

Chetmka łmm~yt. IPOihslkioh· 10;10 . Go- A PT r u PA.~STWOWY TEATR za a.ul h 12 5 7lWOlony od liait 7. 
w tym' samym dnl,u w Tomas.'l:o- ścle pa'lla Pdotlsta;iie,mo" - ~. ICo ll'łf '1 NOWY · (ul. Wlęckow- i, K~ czny~/5lnr / 1 

TATRY (ul. Sienk:fe.w1.cz& 
wie roze"t&ne zostanie ~potkanie z P'OW I. Kaiasidti'eg<>; l0,25 ~ l>klego nr 15'/17 - dnia \\;cdy Ui.Lsn.fr2iJW";;„s'~t nr 40) - „Ulica gra• 
cyklu ro~grywek 

0 
Puchar Polski J100lrYWk.; ll,G5 „U:l~ DZISIEJSZE;J NOCY 24, 2.5 l 26 br., o gOdz. 19 młO>dych" nr lo/50: „O nlczna" - godz. 16, 18, 

między SpÓjnią a Włókniarzem z ·~otulą, p1Jorą i w.lidZą" - pog.: DYŻURUJĄ APTEKI! „Zwycięstwo". pucha.r ZSRR· _ go- 20; G-oowo!oiny od lat 12. 
Ogruruuka. ~.l,J5 „Rorz.mowa o Łoćlizi"; U,27 PANSTWOWY TEATR d2Jma 1.1, 12 J'.5 16 17 Po.rianeac <:odz. 11,30. 

w poniedziałek, o godz. 10. na Koinoor:t ~.: 12,04 M~ Dnia 24. m.: Im. JARACZA (ul. Jara 18, 19, 20, 21. ' ' ' WISŁA Cul. Daszyńskiego 
boislrn w Pai-ku LudowYm Ogn~i:ro ·~~owe; 13,flO :i;>wlie humOlt'~: AJpt. nr 99 (Llmano.w- cza nr 2'1/29 - dnia 24 •MŁODA GWARDIA filii. · m 1) - „Czeka' n& 
organizuje otwarcie sezonu leKJCO ,!!kl, ~~.1'5 „Zailioty O.P~l;e , ::o 1), · apt. ~Ml.O ~. l 25 - o godz. 19 „Pan Legl<inów 2) dla młodz . mnłe" - god:zma H,SO; 
atletycznego. Początek zawodów o 13,.40 •:c=,w<me W1ZJgó.me . ba\Jlkla · :lkJc>IWSka :m- "'">. apt; Geldhab"; dn. 26. III. o „Aleksader MatrosO'W", 1,6,30; 18,SO; 2ll,Bo; pora 
godz. 

10
• Bliainlkll, JA_,00 Au<'l. ma,~Oł\via, :J.ó,OO nr 21 (b~a 120)~, gooz. 15 ,Pan GeldhalJ" dn:1a 24 g·od.z l6 18 20· nek 12,30; d-0/r\von<my 04 

T~1goo1; dnia o godz. 11 w hall Wl· ~d. <lilia ~; 16,00 '!N.a..~e apt. DO.' ~ (IP1otxilrowlslkla o godzd·nle 19 „Wieczór dn. 25 godz.' 14,' 16'. 18: la.t 12. 
my na Widz"wie rozegrany zosta· chóry śpllewao·ą ; 16,?,0 Fet„ 16,35 :n.T 307), spt. !llil:' 2:1 {Nairu- tąeeh króli" 20· por 1l 00· 26 s WŁOKNIARZ (ull. P.róch­
nle mecz polrsPt'$kl między repre• ~ P:91'~a KaiI>eilia. Lud()!Wla,; t7,o0 ww.Lctm 42>. <>Pt. n:r 25 (u'1. TEATR „OSA': (at. Trau- ;,M:ioooŚe li.;iata · - ~ 14,: nlk,a rur 16) - „czter„ 
zent<icy}nym\ dzW.ynami wojska ~lik, 17,20 „Od!P'Owie~ fa· Gclail61kia .ln!l' 90). ept. lllll" 331 gutta 1) _ dD. u, 25 1 16, 18, 2(); poI'cmelk 11. S\'rca" - godzina H,31>: 
Wrocławia i l.odzl. li 49 . • 17,3<> K~ mw:. naidz1'; (~ Gzerwoniej S), aipt. 26 br. o godz. 19,30 ,,Zło MUZA (Ul Pabi.:mlc·lta 173) 16,&l; 18,00; 211,30; por. 

Nie. wiadomo, czy ze względu na o1cll5j, lS,00 Mel<>ctie ~· m' """' (:Srebtm}'ńska 67), te· niedole" Drunatna paj„czyna'" 10,30; dozw, od lat 12. 
Komitet do spraw kultury fizy- ,Pogo:rszenie slę warunków atmosfe 18,SO K~; 19,30 Aud._ hUl!JllO- 8/Pt. nr 29 ~ • godz. 16, 18, 20; por. u; WOLNOSC (li,l.J.ca N11101'6!-o 

ezinej i sportu przy Radzie Mini· ,ryczn:1cb leklcoa,tleci będą mogli x;>lStyc7.ina, 20,00. D:z:beminlllk, 20,SO lll'l" 2Ó). TEATR KOMEDII ~UZY· dozw. od lat 14. koW'Sk:iego 16) - „Dziel 
atrów ZSRR zatwierdził regulamin .zrealirować swoJe zamierzenia. Aud .. SGt'Y'I'Y'czma, 20•45 M'UZ •. ~- CZNEJ „LUTNIA (ni. POLONIA (ul. Plotrkow· ny Gajczy" - godz. l'-

ZSRR 
rozgrywek o mistrzoshvo pllkar Biegi na przełaj będą z_apewne mo CZl!lla,. 21.,20 W'1a~. Sjport .. [<Jik., 21.30 Dnia 25. m.: Plotrkowslca nr 2

4
!1 - ska nr 67) - „warszaw- 16,18, 20; po<'. 11; atY.łlW. 

·skie ZSRR na rok 
19

:;
1
• g;y odbyt się nawet wowczas, gdy W:lJa<d SJ>oi;-t og., 22,oO PJ.osenkt w Apteka nr 15 (ul. Piotl:'- re~ „Ulubione melo- ska prl!mlera" ·- !fodZ. 00 i.art 7• 

W zawodach o mistrzostwo We/l.· miejscami leżeć bę<;lzie śr..ieg, ale wyk B G.~; ~,20 Gro Orkl.estra kowska 165), apt. nr 161 cj!e U o godz. 19,15, 25 14,30; 16,30; 18,3<); 26,30; ZACHĘTA CZgl~ ""' 
'1ą udział 

33 
drużyny podzielone 

1 

zpacznie gory;ej przedstawiać się tanioozn.a. 1:'· R„ 23,00 ostatn1ie (Narutowicza .6), apt. nr 15 l 26 o godz. 16 l 19,15. po.r 11 30 . d<XIJW'Olony „ PlerwsxY •tart „ ":: 
Aa klasę A i B. w klesie Ą wYStę będzie sprawa z przeprowadze- wl1a1d1om<iści; 23,10 Kiom.cart muey· (Rzgo~!l!:ka 147). apt. nr 20 PANSTW, TEATR LALEK 00 iat 7 : ' goo-.:. 15,8<>, lO, 20: po'l"a• 

puje 
15 

najlepszych drużyn ZSRR. nie!n konlrnrencji na bieżni. ki pOOSk:!iej. (Więckowskiego 21). apt. „PINOKIO" (ul. Koper- PRZEDWIOSNm ful. że- nElk 11; Ó021W. od IA·t T. 

~~~~~ 

l\łiM l>RZ\<LE:Ct\~ • 

;; 
IH 
Ili 

TlUm. z węglenklego: n. PORGES l M. SOKOLINSKA 

•••••••••••a••••••••••••••••e•••••m~•••• 
STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKOW 

Po wz;nanlu nus Piotr zmienił swoje zdanie o roli kobiet. Da· 
wntej myśląc o małż~ństwie wyobrażał sobie żonę przede wszystkim 
jako troskliwą gospodynię. A nus na t<? nii; miała. w sobie zadatków. 
Wprost pri.eciwnie. Interesowały ją kSiązk1, poezie. Interesowa~a ją 
przede wszystkim jej praca - była początkUjącą pisarką. A m1mo to 
Piotr gorąco pragnął zgody Ilus na małżeństwo. Ostateczną decyzję 
przeprowadzenia rozmoWY z Ilus powziął po wizycie, którą złożył 
razem z przyjacielem w jej skromnym pokoiku. - Jeszcze tego sa­
JJ1ego wieczoru Piotr poszedł do niej po raz ąrugi, pragnąc usłyszeć 
odpówledź na pytanie - czy zechce być jego żoną. Ale w czasie ca 
łej wizyty Piotr nie potrafił jakoś skierować rozmowy na najbar­
dziej obchodzący go temat, a gdy na koniec wreszcie uczynił to, jego 
nadzieje na szybkie spełnienie marzeń, rozwiała Ilus jednym zda­
niem: „Trzeba jeszcze poczekać". 

Następny dzień przyniósł Ilus niespodziankę. Odwiedziła ją mat­
ka, przynosząc ulotkę znalezioną w kieszeni Laciego - brata nus -
Treść ulotki nie pozostawiała żadnej wątpliwości. - Laci musiał 
mieć kontakty z rewolucjonl~tami walczącymi przeciw realccyjnej 
władzy na Węgrzech. All! matka nie miała zamiaru powstrzymywać 
Laclego. 

Po miłych dla Ilus odwledzinach porannych, reszta dnia nle była 
przyjemna. W redakcji, do której zaniosła swoje utwory literackie 
redaJctor potraktował ją ~ruta~nie. Del jej do zrozumienia, że nie 
interesują go zupel:nie mozliwosei pisarskie Ilus, a jedynie jej uroda. 

Nie prędko by się Ilus zdecydowała na odwiedziny w innej ja­
ldejś redakcji, gdyby nie poznany w poczekalni redakcyjnej młody 
pOeZlltkujący pisarz Lajos Bakos .•• 

- Tam ... tam ... drukują tylko wspaniałt rzeczy. świa­
towYch 21ław. Doskonałe tłumaczenia. Mo~ spróbuję za kilka 
J-. r _ ,__,___... 

atiUii• J;ODm Dl' 8S (iOiii 

- Niech mi pani coś pokaże ze swoich prac. 
Ilus zaczęła szukać wśród rękopisów. 

- Wolałabym nic nie pokazywać, boję się, że to q jencze 
zbyt słabe .rzeczy. 
Młodzieniec zagłębił się w czytaniu. Czytał powoli. Ilus uwa„ 

żnie śledziła jego wzrok zagłębiony w rękopisie. Nagle zniecier­
pliwiła się. 

- Jak można tak powoli czytać? 
-;- Proszę z~eść to do ,,Nowego ·Kraju". Chciałbym jeszcze 

cos przeczytac. 
Powoli zapadał wieczór. Czytał bez przerwy, nie odzywając 

się ani słowem. Zziębły im nogi i ręce, trzęśli się z zimna. 
Czasami wyjmował z kieszeni wielk:& kolorową chustkę i na- · 
wet wtedy, gdy rękę podnosił do nosa, nie odrywał oczu od 
tekstu. Wybrał trzy nowele. 

- Niech im pani to przedstawi! Myślę, :Ze Się nie mylę twier-
dząc ..• A.le zoba<:zy\D.y •.• 

- Nie! Jednak nie. Nie zani0st. 
- Dlaczego? 
- Bo może znowu." 
- Skądżeż .•• zobaczy pani; że tam fest wszystko łnaC'Zej. 

Proszę tam być o dziewiątej. Ja również przyjdę. 
Chwilę przysłuchiwała się, jak schodził ze schodów. Miał 

dziwny - niepewny chód. Szedł trochę pochylony, ocr.y bez 
przerwy miał skierowane na ziemię. Wymachiwał wielkimi, 
nieforemnymi rękami i miało się wrażenie, że nie były zroś­
nięte z nim - lecz nosił je ze sobą jak <>bee przedmioty, 

Ilu~ przejrzała wybrane nowele. Te? Nie, nie. On się myli„ 
Nie przyjmą. 
Obudziła się w<:ześnie, szybko wyskoczyła z łóżka, napiła się 

gorącej wody, do której wrzuciła dwie kostki cukru. 
Tak. Na dziewią~? Pod ręką trzymała swoją starą wytartą 

teczkę z wybranymi rękopisami. Boże... szkoda byłoby się łu­
dzić. Bo to, że ktoś powiedział.„ że myśli. •• nie warte jest złu­
dzeń •.• 

- Proszę zająć miejsce - ' młoda kobieta w okularach wska­
zała krzesło. Ledwie Ilus usiadła, do pokoju wszedł Lajos Ba­
kos i usiadł przy niej. 

- Serwus - podał rękę i oboje nagle roześmieli się głośno 
- tak zabawne wydało im się, że spotkali się w obcym miejscu 
jak starzy znąjomi, a przeci~ wczoraj . dopiero poznali sit. 

W pokoju siedziało Olliem os6b. -~----· 

Serwus - podał r~ę I oboJe 
nagle r02eśmleli się głośno. 

Sekretarka wróciła po chwili i 
szała: 

- Po co mam właści­
wie czekać? Wystarczy, 
gdy zostawię. Teraz jest 
już koniec tygodnia i w 
najlepszym wypadku za 
jakieś trzy tygodnie do­
stanę odpowiedź . 

- Trochę cierpliwości.. 
Nie jest to takie łatwe, 
ale kto nie potrafi prze-
7:111yciężyć pierwszej prze 
szkody - ten nigdy ni­
czego nie osiągnie. 

Ilus wstała i podeszła 
do kobiety w okularach. 

- Zechce pani uprzej­
mie podać to redaktoro­
wi... Nie mam czasu cze­
kać, aż przyjdzie na mnie 
kolej. I proszę zapytać -
dodała, gdy zauważyła, 
że kobieta w okularach 
usłużnie podniosła się -
proszę zapytać, kiedy 
mam przyjść po odpo­
wiedź. 

Ilus ze zdziwieniem usły-

- Pan redaktor prosi, żeby pani przyszła w poniedziałek 
rano, w niedzielę przejrzy materiał. 

. - Dziękuję... dżiękuję - wyjąkała Ilus i już wychodziła, 
nie spostrzegłszy wcale, że Lajos zerwał się z miejsca i zna.lad 
się przy niej. 

- Jestem pewna, że nawet nie przeczyta, i w poniedziałek 
zakomunikują mi uprzejmie, że jeszcze nie miał czasu przej­
rzeć - żebym przyszła za tydzień albo później. O ile w ogóle 
przeczyta .•• Dziś miał na pewno dobry humor. · 

Biegła po schodach na górę i z zadowoleniem spostrzegła, ża 
Laci stał przed jej drzwiami i pociągał za sznurek dzwonka. 

.. (d. c. n.) 


